= 


Należytość pocztowa onłacona ryczałtem. 


wz 


Prenumerata wynosi w Krakowie miesięcznie M 480, z odnoszeniem do domu M 820. Za 


GS 
i 
a 
3 


Rękopisów Redakcya nie zwraca, 


Redaxcja i Administracja: 
Kraków, ul. Dunajewskiego Nr. 7. 
Telefon 2502. — P.K.O. Nr. 140.011. 
miejscowa M 540. Zagranica 640. 


20M 


SZ Z2ŻZŻĘ ŻE 
Ogłoszenie: Wiersz nonparelowy w zwykłych ogłoszeniach Mk 30. — Układ tabelaryczny Mk 40, — Drobne od wyrazu Mk 10. — Matrymonialne i korespondencya pryw. Mk 15 


Nadesłane Mk 75. — Nekrologi Mk 40. — 
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Nr. 253. — Rok IV. 


Przedpłata roczu< 3200 Mkp. 


ILUS RACJA POLSKA 


Czazopismo odzwierciad 
stracyzch życie kulturalne i polityczne narodu. 

Treść poszczególnych zeszytów podzielono na działy: polityczny, wojskowy, literacki, bibliograficzny, muzyczny, 
teatralny, przemysłowo-handlowy, rolniczy, Ameryki, sportowy: mody. — Około 20 ilustracyi w egzemplarzu 
Część informacyjna zawiera wskazówki dla przyjezdnych do stolicy jak i większych miast Polski, podając 
adresy urzędów, biur, banków, domów handlowych, hoteli, restauracyi itp., wyciąg z taryfy pocztowej, stem- 
plowej itp, najważniejsza połączenia kolejowe. — Bogato ilustrowany i artystycznie zestawiony dział ogłoszeń, 

daje P. T. Kupcom i Przemysłowcom możność racyonalnej reklamy. 


LSI 


lajaąace w artykułach i ilu- 


Cena pojedynczego egzempiarza 150 Mkp. 


wychodzić będzie jako dwutygodnik 15 i 30 każdego miesiąca. — Pierwszy numer ukaże się 30 b. m. 
KRAKOW: „RUCH“, ULICA SZCZEPANSKA 9. 
FILIA: Warszawa. ZASTĘPSTWA: Poznań, Lwów, Paryż, Chicago. ADEINISTRACYA: Toruń, Nowomiejski 1. 
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at zostana uregulowane stosunki na dak 


Zarządzenia gospodarcze będą 
miały charakter prowizoryezny. 


Paryż, (PAT.) Ag. Havasa aonosi: Rząd alt 
gielski uwiadomił wczoraj rząd fiamcuski, że 
przyjmuje propozycje francuskie w sprawie po- 
stępowania odnośnie do propozycyi rady Ligi 
narodów, Komferencya ambasadarow otrzy nia po 
lecanie, by propozycye Rady Ligi narodów, prze- 
kształcić w uchwały i usialić wszystkie odpo- 
mi ochnie zarządzenia celem zabezpieczenia Wy- 
ku nanią uchwał, Oduośnie de propoczycyj gospo- 
„darczych zawezwie niewątpliwie konierencya 
emhkasadorów rządy niemiecki i polski, by za- 


mianowały pełnomocników celem ustalenia ad- | 


ministracyi gospodarczej, która będzie musiała 


być wprowadzona w obszarach Górnego Śląska, ' 


rozdzielonych nową lnia graniczną, Większośó 
zarządzeń bedzie miała w gruncie rzeczy charak: 
ter prowizoryczny, nie będa 
waly dlużej nad sześć miesięcy. 


Uregulowanie nastąpi na podstawie 
bezpośrednich rosowań międz 
Niemcami a Polską. 

Hofsea. (PAT. Radio). Prasa angielska roz- 
waża. w jaki sposób ułożą się stosunki polity- 
crno ekonomiczne na podzielonym terenie Gór- 
niego Śląska. Między obydwoma państwami mu- 
szą być zawarte umewy gospodarcza respektu- 
jące normalne życie gospodarcze pewnych Okto- 
gów politycznie podzialonych, lecz zawiełych 

pod wielu względami od Siebie, 

Jak n, p. wiele kopalń oraz zakładów przemy- 
słowych potrzebujących wzajemnie swoich pro- 
duktów, a rozciętych przeprowadzoną granicą, 


Również w odpowiedni SpSvób muszą być ure | międzysojuszniczej w Opolu, którą wobec tego | 


guicwane prawa mniejszości i inne, Polska 
nie będzie miała prawa  wywłaszczania 
własności niemieckiej znajdującej się na jej te- 
renie į nawzajem Niemcy nie będą miały analo- 
gicznego prawa w stosunku do własności pol- 
skiej, Projektowane jesi ustalenie prawa oby- 
watelstwa na przeciąg 15 lat, Wiele ustępstw 
wzajemnych i zasiazeżeń natury prawno-polity- 
cznej musi być poczynionych między obu pań- 
stmami, Ważnym bardzo problemem, n.'p. jest 
ustalenie prawa imigracyjnego. Wszystkie * te 
kwestye będą jednak uregulowane na podstawie 


bezfośrednich rokowań między Niemcami a ` 


Polska, Sprzymierzeni nie będą grać tutaj roll 
upodyktycznej, Prawdopodobnie kwestye te be- 
dą oddane mieszanej komisy! przewidzianej o0- 
pinią genewską. Komisya złożona z ekspertów 
dla rozmaitych gałęzi społecznych jak n. p. ko- 
| leje, poczty, telefony, telsgrafy. drogi, zajmie się 
uregulowaniem odpowiednich spraw. 


bowiem obowiązy: į 


Decyzya Ligi Narodów niezależnie 
cd Rady Najwyższej, 


Paryż, (PAT. Havas.) Balfour, delegat amgiel- 
ski do Rady Ligi Narodów, w wywiadzie z przeld” 
stawicielem prasy wypowiedział swoje poglądy, 
na decyzyę Kady Ligi Nanddów w sprawie Gór- 
nego Śląska. Oświadczył an że decyzya ta zo- 
, stała przez wszystłeich=koltgiów, głaz przez nie- 
! go samego przyjęta baz zastrzezeń, jako najlepr 

se rozwiązanie tego nader skomplikowanego 
| zagadnienia, 

Balfcur zaprzecza dalej wszelkim poagłoskon, 
przedstawiającym Radę Ligi Narodów jako na- 
rzędzie Rady Najwyższej, Decyzya Rady Ligł 
ài stwierdza delegat angielski — była powrięia 
z całą niezależnością, Po wykazaniu trudności 
związanych z podziałem Zagłębia przentysłowe 
go, Balfour wyraził przekonanie, że przy do- 
brych chęciach z obu stron, Polacy i Niemcy 


| będą mogli wprowadzić w życie zaproponowany 


system ekonomiczny, Balfour zauważył, że też 
| obszar przemysłowy cieszyński został również 


że te same uczucia, które ożywiają Polaków i 
| Czechów w Cieszyńskiem, ożywiać będą, również 
| Polskę i Niemcy na Górnym Śląsku. W kon. 
kluzyi delegat angielski doradza Niemcom przy. 
jęcie wyroku genewskleno, W razio przeciwnym 
gdyby Niemcy chciały działać przemocą we- 
szłyby na zgubną dla siebie drogę. 


LU międzygoynzniza w Onoln zawiądomiona 


| Paryż. (PAT.) Zalecenie Rady Ligi Narodów 
zostało zakomumikowane półurzędowo kotnisyi 


maże już przystąpić do rozpatrywania środków, 
mających ma celu ułatwienie wykonamia zanzą- 
dzien. 


Czy Polska musi przyjąć konwencyę 
ekonomiczną na Górnym Sląsku? 


Paryż, (PAT.) Konférencya ambasadorów po 
, jednojnyślnem przyjęciu zasadhiczych punk 
tów rezolucyi Rady Ligi Narodów, 
bedzie na poniedziałkowem posielzeniu Szereg 
szczegółów dotyczących zastosowania tychże 
zaleceń. Poglądy Fruncyi i Anglii różnią się je- 
dymie co do szczegółów zastosowania rezalucyi 
genewskiej, Anglia nważa, Że sprawa wykre- 
ślznia gran cy oraz sprawa ustroju ekonoinicz- 
nege na Górnym Śląsku zwiazane gą w sposób 
nierozdzielny Francya natomiast wychodzi z 
rałożemia, że traktat nakłada na oba państwa 


omawiać , 


Kraków, wtorek 18. października. 


| 


. podzielony na wię części i że pomito to praca , 
idzie tam sprawnie, Balfour wyraża nadzieję, | 


Redaktor naczelny: Józef Rączkowski. 


NAPOLEON RZEKŁ: 


„Na wojnę potrzeba pieniędzy, pieniędzy i jeszcze raz - 
pieniedzy!“ — a my mówimy podczas pokoju, że trzeba 
czytać, żądać wszędzie i prenumerować | 


„PRZEGLĄD ŚWIATOWY“ 


Dlaczego ? 

Bo „Przegląd Swiatowy* zawiera przepych skarbnicy 
wiedzy ludzkiej, zapoznaje czytelnika z życiem narodów 
na kuli ziemskiej, zamieszcza utwory literackie, — działy 
ze Bztaji, dramatu, muzyki. kinematografii, sportu, fila- 
telistyki, przemysłu, handlu, mód, humoru, satyry, zaga- 
dki, grafologii, itd. itd, 

„Przegląd Światowy” pojawia się w czterech jezykach , 
polskim, a w części illustracyjnej i „Przewodniku mię-* 
dzynarodowym* również framcussim, angielskim i nie 
mieckim wraz z dodatkiem „Esperanto Faco* — wycho- 
dzi 15-go każdego miesiąca. 

„ Bezpłatna premia dla pronumeratorów „Przeglądu 
Światowego*. Każdy prenumerator „Przeglądu ŃŚwiało« 
wego* otrzyma bezpłatnie „llustrowaną Encyklopedyę 


podręczną *. 
Prenumerata roczna: 2.000 Mkp., 2.000 Koron austr., 
250 Mk. niem., 50 fr.. 4 doł. 
Redakcya i Administracya „Przeglądu Światowego: 
Warszawa, ul. Sienna L. 23. 
Do nabycia w biurach dzienników, księgarniach i na 
dworcach kolejowych. ka 5462 
Egzempiarzy okazowych nie wysyła się. 
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osobowe i towarowe 


Opony gumowe do Fordą 
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„ELIBGK” Semat, J. Borkowski 
Jddział Krakow, Rynek 26. 


-.. 


Zainteresowane jedynie obowiązek przyjęcia po- 
dziaiu terytoryalnego Górnego Śląska, nie zmu- 
sza jednak Polski do cbwiązku przyjęcia kon- 
weneyi ekonomicznej, Fraucya uważa, że wy- 
kreślenie granicy winno posiadać moc obowią- 
zującą, gdy Sprawa ustroju urzędowego ekono- 
micztego vuna być jedynie zaiecona, Obu pań- 
stwom powinno się — zdaniem Framcyi — po- 
zostawic odpowiedzialność zą komsekwencye ja- 


| kieby wymikły w razie odmowmań ich odpowie- 


dzi, Framcya proponuje wskutek tego, aby po 
notyfikacyj decyzyi dotyczących granicy polsko- 
niemmieckiqj na Górnym Śląsku, konierencya 
ambasadorów wezwała oba nządy do *wytzna- 
czenia pełnomiucników upoważnicnych do pro- 
wadzemia rokowań mających na celu zapewnie- 
nie rozwoju przemysłowego na Górnym Sląsku 
oraz do wyznaczenia delegatów do mięszanej Ko- 
misyi administracyjnej, przyczem Rada Ligi 
narpdów mianowałaby niezwłocznie neutralite- 
go przewodniczącągo tej komisyi, tak, że prowi- 
ioryczne zarządzenia będą mogły być zamienio- 
ne w przyszłości po wzajemnem porozumieniu 
lub całkowicie zniesione. Niektóre z pomiędzy 
tych zarządzeń dają poważne korzyści intere- 
som niemieckim, tak ła należałoby przypusz- 
ciiać, że Niemcy powinny się wypowiedzieć za 
ich przyjęciem. Skądtnąd Polska nie może u- 


| chylać stę od przyjęcia tych prowizorycznych 


| 
| 


zarządzeń, ponieważ Stosownie do artykułu 53 
traktatu okowiązuje sią (Polska) pozwglić na 
wywóz do Niemiec prodnktów kopalnianych z 
całej części Śląska Górnego, edstapionej Polsce 
na mocy trakiatu wersalskiego, Anglia stoj na 
Stanowisku, że układy ekonomiczna potrwać 
woga dłużej niż miesiac, licząc cd dnia ogłosze- 
nia pacyfikacyi, po którym to terminie wygasa 
pełnomocnictwo komisy; mliędzyzojuszniczej w 
Opolu. Ponieważ ów termin miesięczny został u- 
ustalony przez traktat, przeto przekroczenie tej 


klauzuli byłoby rzeczą niemożliwą. Aby zapo 
biedz wynikającym stąd trudnościom, Anglia 
proponuje ogłosić notyfikacyę w terminie pú- 
źmiejszym po uprzedniem przeprowadzeniu ro- 
kowari polsiko-ni amieckich, Procedura ta wszak- 
że musiałaby przedłużyć obecność wojsk siprzy- 
mierzonych na Górnym Śląsku. Ze względu na 
tę okolicmość propzycya Anglii, jak należy 
rrzypuszczać, nie zostanie zatwierdzona i przed- 
stawiciel Anglii zostanie prawdopodobnie upo- 
wazniony do przyjęcia systemu francuskiego. 
Na poniedziałkowem posiedzeniu  komtenencyi 
ambasadorów Fromageot przedstawi wnioski 
dotyczące formy prawnej oświadcaenia, jakie 
Lędzjie przesłane Polscs i Niemcom. T 
Prasa paryska o rozstrzygnięciu. 
Paryż, (PAT): Havas. Dzienniki tmawiając 
razolucyę genewską, jednomyślśnie uważają ją 
za sprawiedliwą Prasa podkreśla zupełną je< 
dnomyślność nząłdu amgietskiego i fraicuekiie: 
go zaznaczając, że zgoda, ujawniona w sprawie 
nasiręczającej tak liczne trudmosci, otwiera dto 
ge do uwocniej współpracy wszystkich sprzymie 
rzonych w dziele odbudowy Europy. Praga. wy: 
raża także nadzieję, że gabinet Wilirha wykaże 
tyle rozwagź, aby nie oponować wobec tak ja 
śkrawo ujawmionej jednomyślności j dołoży sta: 
rań, by zachować to zaufanie, jakiem obdarza: 
ią go sSprzymierzeni od czasu przyjęcia ubtimas 
tum ententy. Dzienniki konstatują również, że 
rozwiązanie spawy Górnego Śląska, któnwe było 
wolne od. wpływów poszczególnych rządów, od- 
daje w zupełności słuszność tezie, podtmzyzaywa 
nej przez Brianda w czasie ostatniej sesvi Rady 
Najwyższej. 
Niemcy się odgrażają. . 
Kałowice. (PAT) B. Wolfia. Komitet niemie- 
cki na Górmym. Śląsku wydał odezwe do Górno- 
ślązaków, w której zaznacza w sprawie planu 
podziału Górnego Śląska, że iudność miemiiecka 
nigdy nie zniesie tego rodzaju decyzyi. Nasze 
prawa — glosi odezwa — możma gwałajć, ponies 
waż Niemcy są bezsfiine, ale nawet najgorszy 
wróg nie może nam qdebrać naszego piękna na- 
rodowego. Do kancierza Rzeszy wysłał komitet 
telegram, w którym wzywa go do odrzucenia 
w Bposób stanowczy decyzyi Rady Ligi narodów 
w kwestyi górnośląskiej, oświadczając, że myśl, 
jakoby niemiecki ntród poddał się tej decyzyi, 
jesi fałszywy. 
| A 


LE. JES. O a 
P, Raczkiewicz wojewodą nowogrodzki. 


Warszawa. (PAT). „Monitor“ ogłasza nominas 
cyę p. ministra spraw wewmęlaznyich, Raczkie- 
wicza, ma wojewaądę nowogrodzkiego, 
O polsko-włoską konwencyę kolejową 
Warszawa, (PA8). Dnia 25 bm. odbędzie się w 
Tnyeście konferemcya polskożwłoska kolejowa, 
celem zawarcia polsko-włoskiej konwencyi kaz 
lejowej. 


Przedinżenie zapisów na pożyczkę państwowa. 


Warszawa. (PAT). Ogioszono w „Monitorze 
Polskim“ ogioszenie ministra skarbu, że zapisy 
ma 5% długoterminową wewtiętrzną, (pożyczkę 
państwiową z r. 1921 przedłuża się aż do odwołae 
nia, z wyjątkiem zapigów, dokonywanych ná ra- 


ty. 
P. Skrzyński w Watykanie. 

Rzym, (PAT). Stefani. Papież przejął na wo- 
Czystej audyemcyj posła polskiego przy Waty- 
kamie, p. Sknzyńskiego, który złożył swe listy 
uwzjientztytelmiajjące. Następnie poseł Skrzyński 
złożył wizytę sekretarzowi stanu kardynałowi 
Gaspariemu. 


ar aa a o a 


Sprawa międzynarodowej organizacyi rolników. 


Praga, (PAT). Pilzmeński czeski „Dennik“ do- 
nosi, że przywódca agraryuszów czeskich Sveh- 
la wyjechal do Bułgaryi, by naradzić się z tame 
tejszymi agraryuszami nad kwestyą. stworzenia 


międzynarodowej organizacyj rolnej. 


iwycięstwo polskie w nyńiwyh zawodach 
lekkoatlotyczaych. 


Warszawa. (PAT). Na dwudniowcyh miedzy- 
narodowych zawodach  lekkoatlatycznych w 
Wamszawie Polska osiągnęła szeteg sukłcesów, 
We finale w biegu na 100 metrów zdobyta IL 
miejsce, bijąc Czechosłowacyę i Holandyę (Hen: 
iyk Piątkowski). Drugie miejsce zdobył również 
w rzucie oszczapem Szydłowski, bijąc Estonię 
i Czechosłowacyę. We fivialo biegu na 400 me- 
rów Polkka zdobyła II į LV miejsce (Habichr 
i Rey). W rzucie dyskiem oraz w skoku o tyczce 
Polska zdobyła III miejsce (Cybulski), bijąc Cze 
choślowaków. Należy zaznaczyć, że komikuren: 
cya attetów zagranicznych była nader wysoka. 
czego dowodem są nazwiska głośnych olimipij- 
GzyiKOÓW 
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| PGORTEG s AEOWSKI- i š Numer 283 


Sekretarz delegacyi polskiej 


W oai (Pat.). Wczoraj w nocy zamordowany został uderzeniem 
sztyletu w szyję sekretarz legai poiskiej dia spraw repatryacyi 
Frączkiewicz. | 
C E S | || MK". _| 


-Ceny towarów spadają! 


Warszawa. (PAT). Jak podają dziensiki, w 1 faktury spadły o 25 prJcent, dalszy spadek Spo- 
związku ze spadkiem Obcych walut ceny manu: Í dziewany, 


Smiertelny wypadek: automobilowy. 


(T) Wczoraj wieczorem towarzystwo złożone Z 4 szoiera 35-lətnia Stefania £Ławnikowa "poniosła 
osőb „mocno podcehmhelonych udało się ma przes śmierć na miejscu z powodu złamania pods'awy 
jażdżkę automobilem w stronę Podgórza. Na ul. | czaszki, Godną jest uwagi rzeczą, że  autonobil 


wzięty do tej przejażdżki jest włazmościa, Minist, 


"wywrócił się, przygniatae 
przemysłu 1 handlu. 7 


i dwaj jego towarzyszu Wyz 
alə siostra 


Postulaty ekonomiczne MM Jeistwowyn. 


Kraków. 17 października niny wpłyną do kas państwowych, rząd potrze- 
L(T) Wcozwaj odbył się w sali „Sokoła” wiec buje pieniędzy na bieżące wydatki. Skarb Pańa 
pracowników państwowych, zwołany przez Kos stwa jest pusty i diatego rząd będzie zmuszo- 
mitet Wykonawezy Związków Zawodowych Pra | ny drukować nowe banknoty. 
cownitków Państwowych w Krakowie, Przewo- | 1 Bracia Mieszczanie i Chłopi! Składajcie swo 
dniczący Nowak złożył sprawozdanie z dotych: | ie oszczędności jako wikładk oszczędnościową 
czasowej dzialalności j-zdał relacyę z rezultatu | w. Państwowej Kasje Pożyczkowej lub kupujcie 
wysłanią delegacyi do Warszawy: u prezydemia bilety skarbowe po 100 tysięcy marek, a otrzy- 
mimistrów, ministra skarbu i klubów sejmo- | Macie 5% cdi swoich pieniędzy, podczas gdy in: 
wych. Delegacya Zdołała uzyskać w Warszawie a instytucye finansowe płacą wam conajwyżej 
jednorazowy zasiłek, który w tych dniach bę: | 3% i w każdej chwili możecie dysponować swoń 
dzie wypłacony i e otrzymała zapewnienie. że | mi piemiądzmi, nadto uratujecie wartość swoich 
postulaty pracowników państwówych będą | Danknotów, bo przeszkodzicie drukowi poch 
przz Rząń stāäraņnie wzZjęłe pod uwayę. pieniędzy 
Dmgi z kołej: referent Kornicki twierdził, że Składajcie w Kasach Państwowych: "Alies 
Komitet Wykonawczy w Krakowie przez swój | "a uchwalić się mające podatki i jednorazowy 
"program, domagający się samacyi finansów daninę, którą i tak wkrótce złożyć musicie! Przy 
przez jaknajrychlejsze nałożenie podatków i stąjpmy wszyscy solidarnie do ratowania finan- 
ściągnięcie daniny oddał iządowi przysługe. sów panistwa a marka polska dalej się będzie 
Trzeci refement p. Szymczykiewicz, krytyko- | podnosiła, zapanuje w Polsce ład i porządek a 
wał przedłożewie rząjdowie jako niewystantczająe | Z nima pomyślność gospodarcza dla wszystkich 
ce. Wreszcie domagał się obstawania przy, dal- | warstw społecznych. 
szych połstulatach pracowników państwowych. Odezwę uchwalono rozilepić ma murach miw- 
Po złożeniu rachunków przez skarbnika kos = t: w calej Polsce oraz umieścić w dzienmi- 
mitetu prof. Stupmickjego, przemawiali: pp. Pa- | ach 0 
ckan i RIKOS imjenjeni pracowników kolejoz į Wiec uchwalił rezolucyę, w której pracownicy, 
wych. państwowi chstają przy swoich postulatach eko 
Następnie dr. Klimecki w dłtuszetn pnzemó-, nomicznych, żądając przeprowadzenia ustawy, 
wienju zazmaczył, że akcya pracowników pań. | 0 regulacyi płac i jednorazowej zapomogi na za- 
stwowych ziiażała w pierwszym rzędzie do sa- kupy zimowe w wysokości 20,000 mk: dla bez 
nacyi finansów państwa, poczem wystąpił prize pęd IE, 10.000 mik. dla żony i 5.000 mk, dla ka- 
ciwko Związkowi Zrzeszeń, któwy wozlepił po | Zeego dziecka. 
mieście afisze, zaqpatrzywszy je bezprawnie w W razie nieuwzględnienia tych żądań prisowni- 
cały szereg podpisów. W końcu mówca wezwał | cy państwowi proklamować mają strzjk, któwxygo 
do wytrwałości i solidarności w żądaniu defimi- | termin oznaczy jzjazd komitetów wykoaawczych w. 
tywnej rvegulacyj płac i zaproponował uchwale- |, dn. 23 października w Warszawie. 
nie i rozłepienie następującej odezwy:  , Przemówienia na wiecu wczorajszym  nasachoa 
„Obywatele Polacy! Mieszk ańcy wisi i miast! | wane były poczuciem obywatelskiem, niamniaj przyś 
Na. stole sejmgwym znajduje się przedłożenie | kry dysonans z wygłaszanemi zasadami stano viła 
podmikowe, które w najblizszy ch dniach zosta: | groźba strejku. Jak już bowiem pisaliśmy poamześ 
nie przez Sejm uchwalone i które definitywnie | dnio — groźba taka ze strony prazowmików pań 
ureguluje budżet państwa. stwowych jest zjawiskiem zgola anornaln:n À go- 
Zanim jednakowoż dochody z podatków i da | dzi w same podstawy życia płństwowego, 


RENEE ŁZĘ 
O moralne i fizyczne zdrowia naszej młodzieży. * 


Zjazd harcerstwa województwa Krakowskiego. 

(T) Wczoraj odbył się w sali Col. Novi k kjazd 

harcerstwa polskiego z całego województwa ' kras 
kowskiego. r 

Zjazd zagaiłíprof. Ciechanowski, który został wy: 


Zamojskiego api" 
jac pasażerów. Szofer 
szli cało e lekkiem ana potluczeniemn, a 


du. Prezesem wybrano dra Stefana Surzyckiego, r«1- 
ceprezesami kuratora okręgu krakowskiego p. Dwiń- 
skiego i gen. Osińskiego, skarbnikism dyr. Walcya: 
ka. — Następnie odczytano sprawozdanie poszcze 


brany przewodniczący. Prof. Ciechanowski zdał | gólnych chorągwi i referat starszego harzastwa. 
sprawę z działalności oddziału, stworzono piwne Po dokonanych wyborach komendanta i kom nə 
podstawy dla oddziału, zorganizowano sekcye le- | qantki wysłuchano referatu prof. Ciołxosza p. t. 


karską, skarbową. W czasie jwakaczyi urzą tzono 


: I „Nowe horyzonty harcerstwa”, w którym refareni 
kurs pływacki i przygotowano dwa kursy instrytc- | 
J 


zaznaczył, że polskie faarcerstwo musi roze vrzeć 
swe szeregi dla całej młodzieży państwa, bez ró: 
¿nicy wyznania. a nawet narodowości. Trziba sta- 
naé na stanowisku Kultu państwowości polskiej, 
kult narodu zastąpić szerzej pojętym patryotysmem 
czynnym. Warsztaty młodzieźv, propazanda pracy 
intenzywnej i wydatnej, zwrócenie uwagi całej 
młodzieży na eprawę polskiego morza, portu 4 flo- 
ty, rozpoczęcie pracy wśród dziatwy szkolnej (dru: 
¿yny „ruchów') — oto nowe pola pracy. Ale maja 
ważniejsza z mich — jzgtąpienis do dzizlnie ulic, eu: 


iorskie: męski w Piwnicznej i żeński w Pizsk owej 
Skale i zorganizowano [poszczególne Koła przyj ustół 
harcerstwa na prowincji. Dzięki interwenzyi gen. 
Osińskiego harcerstwo krakowskie korzysta z wy: 
datnej pomocy wojskowości. Gmina w Piwnicznej 
dzięki działalności mowosądeckiego koła oddała har: 
cerzom bezpłatnie mórg gruntu. 

Po wysłuchaniu! sprawozdunia. które stwia dziło, 
żo harcerstwo w: 


ż ziemi krakowskiej rozwija się poe 
mvślnie. orzystapiono do wyborów główneg . 7 
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teryn i poddaszy dziatwy prolstaryackiej. To zas 
dani która harcerstwo musi przeprowadzić, wno- 
sząc w młodzież i społeczeństwo cemokracyę serc. 
tworząc republikę młodych dusz, opartą o umiło- 
wanie prawdy, piękna i dobra, sta wiającą przed 
oczy obraz typu jasnego 1 dzicinego młodzieńcza, 
przyszłego obywatela. Zjazd zakończył się wi3c:0r: 


nicą w sali Tow. strzeleckiego, W zjeżdzie wzięio ; 


udział przeszło 200 delegatów. 

Na tsrenie województwa krakowskiego istnizjo 52 
drużyn męskich harcerskich, w których zorganizo: 
wanych jest prawie 2000 harcerzy. Drużyn żeń: 
skich w województwie krakowskiem jast 26, Org% iz 
zujących 970 hamcerek. Zastępy młodzi:ży harcer- 
skiej powiększają stę z każdym dniem. Fakt ten 
musi przejąć zadowoleniem każdego, kto rozunite. 
Że w fizycznej dzielności młodzieży naszej i wy- 
chowaniu na prawdziwie etycznych podstawach Os 
partem leży przyszłość lepsza, przyszłość narodu i 
państwa. » 

e 


ak a È aÀ 
Miliardowe straty walutowych 
spekulantów. 

Jednem z miast, które zostało najwięcej „dotknię: 
te* przez spadek ohcych walut, jest Chrzanów. 
Miasto to bowiem stanowiło jedną czarną gisłdę, 
kdzie spekulowano ma dolarach, frankach, mats 
kach niemieckich, koronach czeskich i t. d. To też 
Kiedy * przyszła magle „baissa“ obcych walut 
straty spekulantów chrzanowskich idązw miliardy. 

—000" 

(T) ZAĆMIENIE KSIĘŻYCA. Między godz. il a 12 
w nocy szereg osób oddawał się obserwacyom as*ro: 
noruiczmym nad zapowiedziamem przez obserwator- 
ryum zaćmieniem księżyca. lstotnie zaćmienie ra- 
siąpiło ku wielkiemu zadowoleniu obserwatorów, 
którzy wyrazili radość z powodu punktualności na- 
szego satelity, kióry Ściśle zastosował się do wskaz 
zówek obserwatory um. 

MIEJSKI TEATR OPERA I OPERETKA. W dzisł2j- 
szem przedstawieniu „Fausta“ pożegna Bię z publ. 
krakowską p. Mechówna. Liczni wielbicicie jej Wye 
bitnego 'talentu będą mieli sposobność damia wyra: 
zu swej sympatyl dla artystki tłumnem pojawies 
niem się. W woli Siebla wystąpi p. Mankiewiczós 
wna, która w „Hrabinie” przedstawiła się niezwys 
klə korzystnie. \Faustem będzie p. Cortiui. Pragnac 
uprzystępnić szerokim warstwom Korzystanie z 
przedstawień operowych 1 uczynic w tym wzglęs 
dzie radość życzaniom wielosironnym, przystępuje 
zarząd opery do urządzanie w pewnych okresuch 


— 


czasu przedstawień po cenach niższych. Pierwszy ' 


taki wieczór operowy odbedzie się jutro 18 b. m. 
a odegraną zostanie pra Moniuszki „Iinabina”, 
która inauguracyjna premierą i następnymi przed- 
stawieniami ugruntowała sławę krakowskiej pla- 
cówki operowej. We środę 19 b. m. premiera opes 
retki Falla „Kochany Augustynek", 

(T) KAMIENIE KRAKOWA. Wczoraj pod pomni- 
kiem Mickiewicza rotmistrz hr. Pusłowski wygłos 
sil pierwszą pogadankę z zapowiedzianego cyklu 
„Kamienie Krakowa". Przemówienie, któremu przys 
słuchiwały się zastępy publiczności, poświęcone bys 
ło sprawie górnośląskiej. U 

(T) ZEBRANIE W SPRAWIE PRZEDLUŻENIA 
DNIA ROEOCZEGO. Wezoraj przedpołudniem odbys 
ło się w Podgórzu zapowiedziane przez PPS mani: 
iestacyjna zebranie przeciwko projektowi przedłu» 
żenia dnia roboczego. Na zebranie przybyła nad- 
spodziewanie mała ilość uczestników. Zaintersso- 
wanie było lak słabe, że po wysłuchamu refra*u 
rosła Bobrowskiego zebrani odrazu rozsszli się. 

„NOWE HORYZONTY HARCERSTWA” — A. Cioł: 
kosz. Harcerstwo w wielu krajach nabrało cech 
sekciarstwa religijnego, narodowościowego, militie 
rystycznego czy nawet klasowego. Już przed wojną 
budziła się przeciw temu reakcya, nadr silna po 
wojnie. Nowe prądy tw hancerstwie 
dewszystkiem nawrót do przyrody 4 „indyanizm*, 
opierający przeżycia młodzieży na barwnych pod- 
staw ach awamturniczości, robinsonwły. myśliwstwa 
harcerskiego. Na tem tle wykwita idza wi»ikiego 
powszechnego braterstwa, obejmującHzo  harcer- 
stwem młodzież wszystkich religij, narodowości, 
ras i klas społecznych. Towarzyszy mu myśl „skan. 
timgu pokoju“ (opowiadającego się przzciw apoteoca 
zie wojny i zmierzającego do antymilitarysty cznej 
solidarności młodzieży całego świata, 

MIASTO CUDÓW. Dzienniki amerykańskie podac 
ją dame statystyczne, dotyczące rozwoju „Miasta 
cudów". Nowy Jork lezy obacnie 5 i pół milionów 
mieszkańców. Przeciętnie co godzinę zakładają się 
tundamenty dla nowej (budowli. Co 16 minut po- 
wstaje nowe przedsiębiorstwo handlowo:przemysłos 
we. Przyrost ludności w mieście wynosi 100.000 ro- 
cznie. Przez Nowy Jork przejeżdza w ciągu roku 
vkoło 1 1 mil. emigrantów, codziennie ostedla się 
w mieście 35 nowych mieszkańców. Pociągi pasas 
żerskie przychodzą co 52 sekundy. Do podziemnego 
dworca centralnego przychodzi i odchodzi codzien- 


nie 800 pociagów i około 100.000 pusażerów, Metros: 


politanem jeździ dziennie 3 i pół miliona ludzi. Z 
portu co 43 min. wypływa lub przypływa statek. 


„GONIEC ERAKOWSKI" 
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)BLEMY CHWILI. 


Napisał dyr. dı. Karol Krzetuski. - 


I. 
Stan ogólny i przyczyny zła. 
Ustrój gospodarczy Połski przechodzi ciężką 
chorobe. Oznaka jej, rosnącą niemal w oczach, 
dewałuacya marki polskiej na targach zagra- 


. nicznych, której towarzyszy orgia drożyzny we 


wratrz kraju. Sawijecka polityka świadomie ni- 
szczyła znaczenie pieniądza, widząc w nim głó- 
wng podpore ustroju kapitaljstycznego. Polska 
nieświadomość, lekikomyślność i bezwadność w 
ciągu trzech lat istnienia państwa dokonały te 
go samego. Nieświadomość naszych ministrów 
skarbu; lekkomyślnośc *społeczeństwia, bezrad- 
ność polityków, którzy środeczkami z domovej 
apteczki chcą usurąć churobe śmiertelną. 

Zostawmy jednak sąd o tem, co się siać nie 
było powinno, na później, gdy zło będzie już za 
nami, Dziś jedna nas winna ożywiać troska, — 
poznania Żródeł choroby g wskazania dróg do 
wyzdrowienia. 

Tło, na jakiem powstały zaburzenia naszego 
organizmu gospodarczego, wspólnie jest wszyst- 
kim krajom, które brały udział czynny w woj- 
nie światowej. Wszystkie niszczyły: przez szereg 
lat swoje i wrogów swoich, pracą szeregu po- 
koleń nagromadzone zapasy dóbr. Niszczyły 
ziemię, budynki, tory I tabory kolejowe, zata- 
piaty statki, rozbierały fabryki, tnwoniły tka- 
niny j obuwie, wybijały bydło. Swoje zakłady 
1abryczme, które za czasów. pokojowych służyły 
postępowi kultury materyalnej, przerobily na 
warsztaty dtmonicznego niszczenia. L zostawiły, 
po obie hańbę Flandryi i Polski i rozpalone 
zwierzęcą nienawiścią umysły od Atlantyku po 
Ural. 

W tym samym stosunku, w którym malały, 
zapasy dóbr, rosły potrzeby, a raczej rozszerza: 
ło się koło żądających. Równi w obliczu śmier- 


mej równnści, gdy pokój zwrócił ich życiu, dla 
życia. Zapomnieli, że tylko wzmożona wiele- 
kroć praca może wyrównać szczerby zniszaze- 
nia wieloletniego — i mzedewszysikiem piace 
ograniczony mieć chcieli do mormy, któna w 
społeczeństwie. rozporządzającem obfitymj za» 
pasami towarów. może mieć zastosowanie., Mo- 
gła mieć uprawnienie w krajach przemysławo 
rozwimiiętych i wojną nie zmiszazonych, gdzie 
społeczeństwo nie miało ciężkiego zadwnia ry- 
chłej odbudowy warsztatów pracy. Nie wiem, 
jakim złudzeniom oddawali się nasi pierwsi u- 
sta.woldłaiwcy, wprowadzając bezwarminkowy za- 
kaz pracy, dłużej niż 8 godzin trwającej. Lecz 
przyczynił się do utwomzenia sytuacyi w pań- 
stwie, która jest obecnie nastypująca: 


Skutki gospodarcze i finansowe. 


1) Skutkiem ustawowych ograniczeń i słabej 
wydajności naszej pracy, skutkiem też stosun- 


„ kowo niewielkiej ilości przemysłu fabrycznego, 


cechuje przes 


nie wytwarzamy tyle, ile potrzebujemy. Rozu- 
mieć przez to mależy, że nile tylko nie możemy 
samj sobie wystarczać, bo „autarkia“ nigdzie 
mie jest możliwa, lecz że nawet nje wytwarza- 
my tyle, aby w drodze wymiany międzynarodos 
wej uzyskać od innych to, czego nam potrzeba, 
a czego samii nie jesteśmy w Stanje wytwarzać. 
Nasz bilans produkcyjny jest na ranie biermy i 
takim przez długi czas jeszcze pozostajnie. Tej 
niezbitej prawdy społeczeństwo dotychczas nie 
przejnzało. Inaczej nie zmuszałoby magidiu do 
przejmowania na rachunek skarbu publjeznego 


"tych właśnie niedoborów, które wynikają z dys- 


proponcyi między społeczną wytwórczością i 
qpołecznem pożądaniem, _ —- 

2) Braki naszego bilansu: wytwórczego pokry- 
wamy przeważnie przez bilety państwowe, któs 
re w ilości wielu dziesiątków miliardów odpły- 
męły poza granice kraju w zamian za surowce 
i gotowe wyroby. nie zawsze pienwiszej potrze- 
by, które z zagranicy sprowadzaliśmy. Wjpraw: 
dzie także wielki przemysł w nadziej poprawy 
naszych stosunków żądał i ołrzymywał w piers 
wisszych czasach naszej niezawisłości pewne kre 
dyty w zagranicznej walucie, któne dziś stamo- 
wią groźne wprost obciążenie, lecz dziś ami o 
chęci pożyczania nam, ami © zamiarze zaciągue 
nia kredytów w walucie obcej nis ma mowy. 
Niebawem staniemy wobec zupełnego o/d0803- 
nienia od państw obcych, będziemy zupełnie 
tak samo, jak mocąrstwa centralne podlczas 
wojny światowej izolowani, przez siebie samych 
zblakowani. W dalszem następstwie liczyć się 
musimy z zastojem w przemyśle, odwleczeniem 
dzieła odbudowy, bezrobociem, cofnięciem się 
kultury o kilkadziesiąt lat i odrzuceniem nas 


s m 
7 


| 
| 
ci, rówuj w chroniących okopach, żądali tej sas 


| w tył, daleko poza inne szczęśliwsze społeczeń. 
stwa, nawet gdyby nam się udało unikuąć po= 

ważmych zaburzeń na tle zastoju, bezrobocia i 

drożyzny. 

! 3) Masa, znajdujących się już poza granicami 
naszego państwa biletów, za które zagranica 
prawie nie u nas kupić nie może, zupełnie fał- 
Szywa konstrukcya tego naszego pieniądza, 
Który dziś nie jest niczem innem, jak bezpro* 
centowym, w obieg przymusowy wypuszczonym 
obligiem państwa, treści weksła notorycznego 
bankruta (zapłacę wiedy, kiedy zechcę, tyle, ile 
zechcę). i 

Pod wpływem nieustającej dalszej emisyi 
traci stale w progresyi przerażającej na wan: 
tości a raczej sile kupczej. Poważma część na- 
szego majątkiu narodowego jest tedy zagrożona 
zupełnem unicestwieniem. w tej samej mierze. 
jak pieniądz papierowy, zamika zaufanie do 
państwa, jako dłużnika. 

4) Mimo obfitych zbiorów, nic nie zapowiisjia 
obniżenia się cen środków żywności. Nieubła 
gane prawo egojzmu gospodarczego podnosi ce- 
ny do poziomu światowego, z uwzględnieniem 
odchyleń walutowych, Czyli innemi słowy ce- 
ny zieuuiopłodów dążą do tej wysokości, która 
odpowiada cenom krajów prnzedewiszystikiiem o- 
ściennych, w walucie tychże. Każde obnizenie 
się waluty naszej na giełdach zagranicznych 
wpływa automatycznie ma wzrost nielegalnzaj 
konkurencyj głodnych sąsiadów o nasze ziemio 


rynku wewnętuznym, podbija ceny chleba i mię 
sa, pośrednio pracy i węgla, i w dalszym ciągu 
wszystkich innych wytworów. 

5) Drożyzna zmusza rząd do podnoszenie. płac 
swoich współpracowników. Skoro atoli pnzycho 
dy skarbu nie pokrywają wydatków i niedobór 
budżetowy stałą stanowi cechę gospodamki pu- 
blicznej, przeto wzmożenije wydatków. na, płace 
niedobór jeszcze zwiększa i zmusza państwo do 
pokrycia niedoboru bądź to w drodze podatków 
lub immyici danin przymusowych, bądź też w 
drodze kredytu. Droga ostatnia jest, niestety. 
zibyi wygodną i niezaradność naszych mintist- 
rów skarbu do niej się ucieka. Rządi zaciąga coe 
raz to świeże pożyczki w Krajowej Kagie Poży- 
czkowej, czyli inmemi słowy drukuje ciągle no 
we bilety markowe, obniżając tem: samem ich 
wantość zamienią w stosunku do walut obcych 
fi siłę kupczą wewaątnz państwa. 

Obralcamy się więc w zaczarojwanem Kole. 
Zło rodzi skutek, który wzajem staje się powo: 
dem wzrostu zła, Gdzieś to koło przerwać mu- 
simy. Ale pytanie, w którem miejscu? 


II. 
Niedobór produkcyi. 


Powitamzano nam najczęściej, że jedyną radą 
na nasze niedomagania jest podniesienie wy- 
twórczości do tego stopnia, aby deficyt bilansu 
płatniczego usunąć. Rada jest w samej rzeczy 
bardzo Skuteczna, ale wykonalna po całym sze 
regu lat ji sw dodatku tem trudniejsza do prze- 
prowadzenia, im silniej działają dewaluacya 
pieniądza i idąca jej śladem drożyzna. Nie wsp» 
minając już o licznych falszywych 
niach mządu, podwiigzujących rozwój twybwór: 
cziości, komunikacyj, utrudnień  ekspontowych 
i t. d, najbardziej pocieszające objawy poste- 
pującego uprzemysławiania się, cyfry, świad- 
czące o zbliżeniu się ido przedwojennej wydaj: 
ności, nie powinniśmy ami na chwilę ubaziwła- 
dniać zamierzeń do usunięcia także innych 
przyczyn przesilenia, które miezapnzeczenie wy- 
zdrowienie opóźnić muszą, jeżeli go nie unie- 
molżkjwią wogóle, Energia społeczeństwa musi 
zarówno zaatakować niedobór gospodarki pur 
bliczmej, jak system iiemiężny i kredytowy fi 
wreszcie niefortunne występy na polu ustao- 
dawstwa społecznego i gospodanki politycznej. 


III. 


Atak na całym froncie. 


Zjawiska ekonomiczne są zawsze skompliko 
wane. Teorya mośe i powinna nieraz z całego 
splotu przyczyn wyłączyć cały Szereg, może nar 
wet wszystkie, prócz jednej przyczyny, ażeby 
módz dowieść, że, bez wyeliminowania, tej jed- 
nej, jako głównej, o usunięciu skutku mowy 
być nie może. W życiu wszystkie przyczyny mu 
szą być uwzględnione, niema rozwiązań pjer- 
wotnych. Jeśli prawdziwe są przesłanki, na 
wstępie wypowiedziane, jeśli «jawiska, które 
składają się na całoksział! aktualnego położe: 
nia gospodarczego maszego państwa, są złożone, 


płody, podsyca przemytnictwo, osłabia podaż ne, 


zamzejdize 


"= 


A . 


to rówmileż wszelkie zabiegi lecznicze Tmisz 
być złożone. Mówiąc w dobie powojennej języ- 
kjem komunikatów sztabowych, nieprzyjacisla 
należy zaatykować na całym froncie rówinocze: 
śmie. Czyli zagadnieniem chwili pod względem 
gospodamnczym jest walka przeciw niedoborowi 
gospodarki publicznej i dewaluacyż pieniądza, 
niemniej, jakkolwiek to ostatnie wydaje mi się 
najtrudniejszem, przecjw drażyźnie. 


Drożyzna wróg najgrożniejszy. 


Mówić a cyfrach niadoboru gospodarczego w 
państwie, które dotychozas prawdziwągo budże 
tu nie przeldstajwiło, choćby dlatego, że wszyst- 
kie cyfry mozolnie miesiącami sklecone, w 
chwili ogłoszenia ich drukiem z powodu usta 
wiecznie rosnącej drożyzny są nierfBiwdziwe, bye 
toby zdaniem majem, niewłaściwe. Obserwacya 
życia codziemnego i szczegóły, które od czasu 
do czasu przenikają do wiadomości ogółu, po- 
zwalają twierdzić, że aparat administracyjny 
jest bezwzględnie za. kosztowny, ilość zatrudnia 
mych w niej osób w stosunku do ich świadczeń 
i Hości w państwach o rozmiarach Polski, zbyć 
wygórowana, że dobrem publioznem szafuje się 
w sposób więcej jak rozrzutmy, że co chwila od- 
krywa, się łupiestwo na szkodę Rzeczy pospoli« 
tej, że państwo, walczące z ciężkiemi trudno- 
ściamj finansowemi pozwala sobie na choćby 
nawet skiądinąd bardzo pożyteczne inwestycye, 
które snaldnije j bez szkody ad meliora. tenąpora 
mogą być odłożone Bezwizęlędna i znaczna re- 
diukcya wydatków jest nie tylko możliwa, ale 
konieczna. W jej przeprowaldzeniu  dzierżący 
tekę skarbu musi być hezwzględnym i (wyda 
wałoby się naturalnem, ale jest do tej chwili 
inaczej) wszechpotężnym, niezałeżnym od wpły 
wów kolteryjnych i wolnym od żądzy popular: 
ności. Z tego punktu widzenia pomysły, i stwo- 
nzeniiu Rady finarsowej nie zasługują na uwze 
czywistniiemie. Tylko świadoma celu i środków 
wola: silnej jednostki może działać skutecznie. 
Że zadanie w Polsce zmartwychwstałej i powoe 
jennej, zawsząd starą i Świożąj niemarwiiścią o- 
toczonej, a wewnętrznie niiezatartymi kowdłoma. 
mi i jałowemi ambicyami partyjnemi. rozdartej 
wymaga nieprzeciętnego poświęcenia i nieprzec 
ciętnych zdolności jest niewątpiiwem. 


Wszystkiego nie można odrazu. 


Stary, Paul Leroy-Beaulieu mówi przed bli- 

skc półwiekiem z lekką galijską ironią: „C'est 
une maladie des hommes d'Etat actuels de vou- 
Icir tout faire a la fois. On ne peut cependiant 
concilier de giands armements, de grande tra- 
vaux publics et retrait du cours fonce". I to 
ostanie uważa za sprawę najważniejszą. 
" Uderzył też w samo sedno sprawy. Bem uzidno- 
wienia budżetu, bez wzniesienia wysokiego, nies 
przekraczalnego muru między bankiem bileto 
wym a skarbem państwa, bez gruntownego za- 
tkanja źródła najwygodniejszego, ale też naj: 
erzkialdlijiwszego, kredytu, jakiem jest wypuszkza- 
mie niewymie.ialnego, a więc w kurs przymu- 
sowy. wyjposażonego pieniądza, papierowege, nie 
można uzdrawiać ustroju gospodawczego. 

Ale samo usunięcie niedoboru nie wystarczy. 
Muszą mu iowamzyszyć zabiegi hozpośrednio 
choroby dotyczące, / 


Dotychczasowe dzieje marki 
połskiej. 

Czem była marka polęka w chwili powstanie, | 
czem stała się z biegiem miedługiego czasu? 
Wprowadził ją, jak powszechnie wiadomo, nies 
miecki okupant, nie chege z jednej strony obar- 
cząć swojej instytucyj emisyjnej obiegiem pol- 
skim, obawiając się z drugiej strony długu w 
nieswojej walucie, przyczem niemałą rolę od: 
grywała nadzieja waprzęgnięcia oszukanej Pol- 
ski do ekonomicznego i politycznego rydivanu 
zwycięskich Niemiec. Korzystając z powękii Bam- 
ku Rzeszy, na równi z bankmotamii tej instytue 
cyj w kurs pyzymusówy wyposażona, marka 


polska w teowyi i praktyce Stoj na parytecie | 


marki niemieckiej. W chwili wypędzemia oku: = 
bantów oba rodzaje biletów obiegają w Polsce 
na równi obok siebie. Disażjo zjawia się dopte- 
ro w pierwszych miesiącach roku 1919, mimo 
pierwotnego optymizmu w kraju, który raczej 
ua spadek kursu marki niemieckiej liczył, jako 
waluty kraju na gospodanczą zagładę skazanee 
go. Powołi znika tez pieniądz ląaszy, marka 
niemiecku. 

Disaġio warastia w miarę emisyż biletów oder- 
wanych od podstamy, którą tworzyła gwaran- 
cya Rzeczy į zastąpienia jej, fotmułką, która ido 
dziś (sit venia verbo „zdobi* iront bidetów. Nie- 
„DANA W dziejach pieniądza papierowego oświiiad 
cza bez ogródek, że marka polska jest obligiem 
bez waitości. Przyrzeka bowiem Państwo po- 


siadaczom biletów, a więc swoim dłużnikom, że 
gdy kiedyś zechce, wykupi swój dług za tyle, 
ile ano samo jednostronnie oznaczy. Każdy nje- 
koniecznie uczony przyzna. że tego rodzaju 7o07 
bowiązamie, choćby dłużnik był najbogatszy i 
najmoralniejszy. mie ma żadnej wartości. 
Szukamy za usprawiedłiywiesiem twórców 
tej koncepcyi. Otóż działali niewątpliwie w naj 
lepszej wierze. Ale pozostawali pod ciążeniem | 
lęky prze: miliardami koron anstryackich, ru- ; 
bli i marek, które vd własnych obywateli tnze: 
ba będzie wyklupić zapomoc a nadmiernej emi 


niiecznością późniejszej dewałluacyi i tie chcieli, 
aby młode państwo już w zaraniu obciążać obli: 
giem skrystalizawanym. Marka polska miała 
być epizodem, przejściem de waluty frankowej, 
której przyjęcie odpowiadało poiyszdchnej tra: 
dycyjnej symapatyj dla Francyi. Krótkowidztwo 
polegało na tem, że pierwsi kierawnijcy wydzia- 
łu skarbowego nie zdawali: sobie należycie spra» 
wy z możliwości szybkiego uporządkowania sy- 
stemu pieniężnego, jakkolwiek nie brakowało 
głosów, zwłaszcza z Małopolski, ostrzegających 


O arawa obywatelskie 


(l) Zdala od Paryża, przebywając w zaciszu 
malej miejscowości, znakomity pisarz francuski 
Marceli Prevost oddaje się rozmyślaniom. nad 
„problemem murzyńskim“. Oddźwięki refleksy) 
pisarza znajdujemy na łamach paryskiego dziem- 
nika „Figaro”*. Marceli Prevosi stawia następu- 


swym „czarnym“ poddanym tych wszystkich 
praw obywatelskich, które daje swym: „biełym 
obywatelom, czy też, przeciwnie, powinna pod- 
nieść murzynów do poziomu cywilizacyi tran- 
cuskiej i zrównać ich następnie społecznie i po- 
litycznie z białymi? Pytanie to rozważa Prevost 
z francuskiego wylacznie punktu widzenia. Po- 
zostawia op na boku wszelkie względy „metafi- 
zyczne i sentymentalne", usiłując tylko roz- 
strzygnąć, jakie stanowisko byłoby dla bezpie- 
czeństwa i wielkości Francyi najkorzystniejsze, 

Czego uczy nas Ameryka? — pyta Prevost. 
Kraj ten, aczkolwiek w praktyce życia nie o wie- 
le lepszy od innych, jest w teoryi krajem mo- 
ralnym i głęboko religijnym; mimo to wśród ty- 
siąca Amerykanów nie znajdzie się ani jeden, 
któryby uważał murzyna za równego Sobia bli- 
źniego. Zapytany o przyczymę tej niechęci ku 
rasie czarnej przytoczy każdy Amerykanin ty- 
siące powodów, z któryth wynika, iż murzyn 
jesk istotą małowartościową. zdolną do waszel- 
kich możliwych okrucieństw i gwałtów. Ten 
sam surowy wyrok na rasę czarmą słyszał Pre- 
vost niejednokrotnie wśród swoich rodaków, 
którzy uwałhją, iż przyznanie „feelorowym”" ró- 
wnego prawa głosu przy rozmaitych sprawach 
publicznych byłoby poniżeniem dla Francuzów. 
zów, 


dalej Prevost. Jaką opinię wyrazili o murzynach 


stości wojskowych ? | 
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| 
syi marek polskich. Liczyli się więc z góry z Ko- 


Kraków, 17 października. i 


jące pytanie: Qzy Francya powiyna odmówić | 
| 
| 


OZ 


Czegoż jednak nauczyła nas wojna? — pyża | 
Mangin, Degputte i tyle innych wysokich osobi | 


Numer 283 
przed niewiezesnymi pod tym względem spe 
rymentami. z 

Dalsze emisye biletów z fatałnym napisem nas 
stępują po sobie z zawrotną. szybkością. W tem 
samem tempie stacza się kurs i włamtość mabyw- 
cza marki: polskiej spada, gdy czerwone wojaka 
zagrażają bytowi Państwa, spada dalej, gdy nie- 
bezpieczeństwo minęło, spada przed plebiscy» 
tem Śląskim, po nim. podczas powstania górnor 
śląskiego i po jego likwidalcyi, Zaś oeny we: 
wmęitrzne mimo świetnych zbiorów, po których 
spodziewano się spadku cen, potwonrymi skos 
kami pędzą ku wysokości sowieckich index 
numbers. 

Mamy ten piękny zwyczaj, że w każdym apo- 
tykającym nas ciosie widzimy rękę wroga. 
Przez to łatwiej nam przychodzi wybaczyć so- 
bie samym popełnione niedorzecezności, które 
wirogowje nasi, a mamy ich sporo. nigdy njer 
omieszkają wyzyskać należycie. Więc i tu Niem 
ców, Anglików, Żydów i Czechów obwiniamy o 
złośliwe deprecyonowanie naszej marki. Ale po- 
wód tkwi w czem innem. 

> Dene ROEE On A ZY OZZL 


munin we Franji. 


Członkowie jednak czarnej armii nie odłmacza- 
ją się zupełnie jakiemś specyalnem okrucien - 
stwern; oprócz zalet wojskowych cechowała ich: 
wiermość i szczere oddanie się sprawie. Nie na- 
leży lekceważyć opinii francuskich generałów, 
Wedle ich mniemania można tak zorganizować 
armie kolorową, iż wartość jej i kultura dorów- 
na najlepszym wojskom białym. Wypowiadająca 
te sgdy, woła Prevost z dumą: „Francye jest 
dotąd jedynym krajem. któremu udało się szczę” 
śliwie tego rodzaju przedsięwzięcie, 


Jedną z najważniejszych  przyczym, ciągnia 
dalej członek Akademii francuskiej, dla któ- 


rych meġliwem jest we Francyi zrównanie czar- 
nych z białymi jest fakt, ik zaden Francuz nie 
ma odrazy do murzynów, przecfwnie niż Ame- 
rykamie. Dla francuskiego ludu murzyn jest 
istotą sympatyemy. Gdy Amerykanka znajdzie 
się przypadkiem w kolei lub w tramwaju w są: 
giedztwia „czarnego“, ze wstrętem ucieka na- 
tychmiast ze swego miejsca, Nigdy nie, byłaby 
zdolną do czegoś podobnego żadna Francuzka, 
Czem to wytłomaczyć? 

I znowu odpowiada Prevost z uczuciem na- 
rodowej dumy: W pośród wszystkich narodów 
świata jedynie Francuzom wrodzone jest po- 
czucia jednakowej wartości wszystkich ludzi. 
Mają oni pelną świadomość tego, iż mimo nie- 
uniknionych rożnie socyalnych istnieje wspól- 
na dla praw. człowieczyjch dziedzina, w której 
ustaje wszelka nierówność, Cała historya fran. 
cuska dostarcza na to dowadów. Francuz wyżej 
nawet stawia równość od wolności, 

Po wszystkich tych wywodach dochodzi Pre- 
vost do wniosku, iż nie jest bynajmniej „sen 
nem marzeniem“ nakłonienie Francyi do podje- 
cia inicyatywy w celu podniesienia czarnych 
braci, Istnieje jednak jedno niebezpieczeństwo: 
aby nie dano im równych praw i nie wyniesio- 
no na równe z białymi szczeble w hierarchii 
społecznej, zanim osiągną. odpowiedni stopień 
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Czyż nie przyznawali oni najbardziej entu- Kult jet amd m) 

| £ ka To tury. glaby skompromitować 
zyastycznych pochwal dzić Armis Nejwyż | PZYSZłOŚĆ cywilizacyi, Umiejętnie jednak. kie- 
szą głupotą byłoby twierdzić, iż do sztuki mor- Pee grp a a .. k 
dowania ludzi wystarczy cywiilizacya. małpołu- cona może czarna rasa odda 


! nieoceniome korzyści takiemu narodowi, jak na-. 


ku świetne urodzaje, Na. rynkach sprzedaje się 


da. Nowoczesny żołnierz, który jest okautny i 
krwiożerczy, jest naprawdę złym żolnierzem, 


Osoba, przybyła w tych dniach z Petroprudu, 
opowiada. że w krótkim bardzo czasłe miasto 
to ogromnie się zmieniło. Przywrócenie swiobo 
dy handlu ożywiło zmowu martwy da niedaw- 
ua gród nadwołzański. Głuche do tej (pumy uli: 
ce rozbrzmiewają turkotem i nawoływaniani 
Pootwierano sklepy, okma wystawowa zapeini- 
ły gi; przerćżnemi rzeczami. Pojawiły się pła- 
szcze. modne buciki, kapelusze, cukierki i cze: 
kolady. 

W piekarni Filippowa poczęto wyrabiać na 
nowo i kpizedawać przepyszne „bułki {rancu 
skie“. Chleb, wypiekany w tej piekarni, kosz- 
tuje taniej, anizeli w inmych miastach, bo tyl- 
ko... 2000 rubli za funt. Dlatego też przeę drzwja 
mi sklepowemi ciągnie się przez cały dzień dłu 
gi ogonek. Za 2500 do 3000 rubli dostać można 
chleb w każdym sklepie i w każdaj ilości. 

W petersburskim okręgu dopisaiy w tym ro- 


ogromne ilośej owoców. jarzyn, ryb, scra j maz | 
sła. „Bezp.aine racye ziuiegione zostały. Kwate: | 
ty, tramwaj, wszystko musi się opłacać. 


Petrograd budzi się znowu dożycia. 


mcd francuski, nie znającemu żadnych przesg- 
dów, a przedewsz, iam francuskiej armii. 


Ulice znowu zaludniły się. Dawniej wczes- 
nym rankiem tylko spotykało się robotników, 
spieszących do pracy, — jprzdz cały dzien cisze 
zalegała miasto, — wieczorem zaś Qi sami ro- 
bofnicy powracali do domów. Urzędy wzyowiły 
swoje prace. 50 procent robotników uwolnio- 
nych zostało od prac przymusowych, 

Miasto stopmiowo powraca do dawnego ży- 
cia, Na dwomcach niema kciskiu. Każdy swobo= 
dnie otrzymuje bilet, których oznaczoną, liczbę 
spwzedaje się. 

Poti znacznie się ożywił. Przybyło wieie okrę- 
tów niemieckich, brytańskicn, skandynawskich 
i angielskich, oraz oczekuje się przybrvcia dal- 
szych. W porcie praca wne. i 

Na cholerę umarł tylko jeden człowiek na os 
krecie brytańskim. Władze w. porcje nader u- 
przejmie zachowują się względem obcokn: jow- 
ców, jednakże rozpuszcza się jeszcze pomiędzy 
nich bardzo wiełu godnych zaufania agentów 

Do niedawna. jesztze umarłe miasto, budzi się 
anowu do życia. i 


` tacyach wzajemnych państw między sobą, 
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Nadmiar sztandarów bolszewickich w Warszawie. 


Przedstawicielstwo dyplomaiyczae  Rosyi so- 
wieckiej zawiesiło jak wiadomo na Hotelu Rzym- 
skim, gdzie ma swoją siedzibę sztandary czerwone. 
Nie radowalając się bowiem jedną flagą, ud*koro: 
wało osobno dach, a osobno balkon. Wkrótce u- 
czyni zapewn2> to samo delegacya Ukrainy sowiecs 
kiej, która zajęła Hotel Victoria, a poniaważ zaś 
na Hotelu Royal powiewa także chorągiew ezer- 
wona, więc stolica nasza będzie trochę zbyt hogato 
udekorowana bolszewickimi emblematami. 

Jest to wręcz przeciwne zwyczujom w reprazan- 
gdyż 
poselstwa tylko w dni własnych świąt ji uroczy: 
stości wywieszają swoje flagi i to zdobią tylko dom, 
w którym się znajduje przedstawici2l akredytos 
wany. 

Gdyby np. Anglicy chcieli w Warszawie postępo- 
wać podobnie, to powinniby zawiesić swoje sztaane 
dary w pięciu miejscach, ponieważ pos>ł mieszka 
osobno, misya wojskowa mieści się oddzielnie, jak 
równieź misys handlowa, konsulat i biuro pa: 
szportowe. 7 

Bolszewikom jednak zależy snać na tem specyal- 
nie, aby godła sowieckie rozmieścić jak najgęściej 
w Warszawie. ` 


e) 


Bolszewicka elektryfikacya. 


Czem „dyktatura proletaryatu"' w polityce bol: 
szewickiej — tem ełektrylikacya stała się w dzie- 
dzinie gospodarczej. Szczególnie kgnin postanowił 
nasgwait Rosyę zelektryfikować i choć fabryki je» 
dna za druga trzeba było zamykać, przemysł nisz: 
czał, maszyn mie było, on głosił: „Sowiecka Roszya 
musi mieć elektryfikacyę'. Warto się więc przyjs 
rzeć jak też wygląda w rzeczywistości ta elektryfi- 
kacya, od której rząd sowiecki zbawienia gospo»: 
darczego oczekuje. 

Urzędowy organ „Prawda“ z 18 sierpnia br. poda 
dowy organ „Prawda“ z dnia 18 sierpnia rb. poda: 
je kilka liczb na ten temat. Przed wojną było w 
Rosyi — podług „Prawdy — tylko 250 centrali 
elektrycznych, obecnie zaś jest 660, Z tych 189 


zbudowano od czasu objęcia władzy przsz bolszks 


wików po upadku Kiereńskiego. Podział tych nowo- 
zbuaowanych centrali jest następujący: 

W r. 13917 powstały nv miastach 4 centrale o sile 
242341 kilowatów. na wsi — 2 centrale o sile 592 ki- 
liwatów. 

1918: 6 po 4704 i 2 po 534: 

1919: 24 po 430 i 12 po 32: 

1920: 47 po 4670 1 53 po 1029. ` 

1921: 22 po 1863 i 17 po 320, 


Z tych liczb widać, że bolszewiey bardzo gorli- 


wie budowali nowe centrale elektryczie, ale liczby 
te wskazują zarazem, że żadna z tych centrali nie 
wytwarza prądu powyżej 130 koni parowych, czyli 
że centrala petersburska przed wojna. wytwarzała 
dwakroć większy prąd, aniżcli wszystkie cemtrale 
bolszewickie razem wzięte. A 

Bolszewicy poprost:1 rozebrali częściowo większ» 
centrale, by otrzymać motory dia zbudowania nə- 
wych centrali. W tem sposóh ilość centrali powięk: 
szyła się, lecz ogólna siła pradu zmnisjszyła się. 
1 to się nazywa bolszewicka elektryfikacys!' 


= mm e 


LUDWIK STASIAK. 


Tam, gdzie dziś Beriin. 


Powieść z dziejów wymordowanych 
narodów. 42 


L- Qtoczyć dokoła polanę, — mówi do zbroj- 
nych dziesiętników. 

— Siecią żomierstwa dookoła don: otoczyć. | 

Żołnierz chową Się za pień dębiny, od pnia 
przelatuje do drugiego, pierścień ludzi się zwę- 
ża i ściska, już polana dookoła otoczona, już 
Bernard wyszedł na, łąkę, na polanie ukazało 
się koło zbrojnych ludzi, , | = 

Na palcach prawie idą ku chałupie, omijają 
krzaki jałowców, aby śpięcych nie spłoszyć, 
urzvciskają do boku miecze, aby szczękiem nie 
dały znaku o zajeździe, ` 

W ręku Bernarda świeci ostry Itiecz, blaski 
miesiąca płyna po brzeszczocie. iskrami Sreber 
żywych, migocąc. 

—, Do rąk broń! 

Prawice kurczowo ściskają noże, trzech 08z: 
czepników powrozy w rękach niesie. 

Pierścień się ściska koło chateńkj i ściska. 
żołnierzy o Kilka kroków wyprzedza Bernard. 
książe saski. 

— Stój! 

W progach domu zjawiła się biała postać. Jąk- 
by duch wyszedł y czeluści grobu. jakby biały 
Radegast zstąpił z niebios na ziemię i szedł mie- 
dzy ludzi. Miesiąc jasno świeci na białą szatę 
zjawiska, na bielsze do szaty wlosy staruszka. 
madające na ramiona. > 

~- Kte to? 

--- Przecie nie Niebora 

— Zdzieszko... 

Kaplan wyszedł z wierzei i idzie ku rycer- 
stwu, Oczv jego wpatrzone w dal, na ustach 


ZYGZAKI. 


Na płycie gramofonowej... 


| Ludzie są braćmi. Potężna armia pracowni: 


(i.) Nigdy bezwątpienia nie były Chiny 
tak bardzo w modzie, jak w chwili obecnej. 


Moda -chińska przejawia się dziś szczegól | 


nie w stolicy Francyi, zawsze goniącej za 
wszelką nowością, za czeraś, coby stanowiło 
jakąś nową senzacyę.. 


"Świętego! Poważamy rolnika, szczególne 
względy mamy dla rzemieślnika; lecz nigdy! 
nie nadużywamy Siły. 

„idźmy maprzód, idźmy ciągle naprzód! 


ków przystępuje do czynu i odbuduje dla 
ciebie, o Ludzkości! gmach Pokoju!“ 
Nie jest to zupełnie pieśń rewolucyjna, 


| lecz jakże pełna zapału i siły. Rząd chiński 


rozpowszechnia ową płytę gramofonową, a 


Wnętrza wytwor* ; jeden z najwyższych dostojników: chińskich 


„nych mieszkań paryskich zmieniły się dziś ; kazał wyryć dookoła tej płytki następującą 


1 


w iście chińskie salony, pelne egzotycznych 
mebli i chińskich tkanin, makat, chińskiej 
porcelany itd. Elegantki paryskie noszą 
„pyjamy”, torebki ręczne, pularesy, lśniące 
bogatym haftem z różnokołorowych jedwa= 
bi, dzieło rąk cór chińskich. W paryskiem 
„quartier latin“, dzielnicy specyalnie stu- 
denckieję spotyka się co kilka kroków stu- 
dentów chińskich, nie noszących już dziś 
swych tradycyjnych warkoczy, które od 
czasu rewolucyi w r. 1911 zostały zniesione, 
jako odznaka poddaństwa, nałożonego przez 
dynastyę mardżurską, którą rewolucya o 
baliła. 

Wielka paryska firma wydawnicza „Edis 
iion“ drukuje po tańszych cenach swoje 
klasyczne książki w Shang Hai, gdzie ro- 
botnik płatny jest 2 fr. 50 cent. nie za gor 
dzinę, łecz całodzienną pracę. 

Wszystko to wywiera szczególne wraże: 
nie na rozmaitych domorosłych polityków, 
bawiących się chronicznie w stawianie naj 
różnorodniejszych horoskopów na przysz- 
łość.. Widzą w tem oni fatalny znak, iż ma- 
luczko, maluczko, ia „Daleki Wschód zawłas 
dnje cywilizowanym Zachodem, rasa żółta 
zgniecie białą. 

Znana firma gramofonów „Pathe freres“, 
chcąc nadaąazyć powszechnej modzie chiń: 
skiej, puściła w obieg małą płytę, oddającą 
w trzech językach: chińskim, angielskim i 
francuskim, „Pieśń robotników chińskich". 
Ponieważ pieśń ta jest naprawdę bardziej 
interesująca i bprawia większe wrażenie, 
niż wszystkie najmodniejsze „pytamy“ chiń 
skie, przytaczamy ją tu w przekładzie: 

„Idźmy naprzód, idźmy (ciągle naprzód, 
krokiem lekkim. z małym węzełkiem na ra- 
mieniu. Prowadzeni świetlaną jasnością næ 
szej dobrej gwiazdy, idziemy długą drogą. 
Nie zatrzyma nas ani upał letni, ani dotkli- 
we zimno, ani wojna. Odkąd opuściliśmy 
ziemię naszych przodków, przeszliśmy wie: 
le gór i wiele rzek, nie obawiając się ni 
trudu, ni zmęczenia. 

„Czy na ręce nasze czeka metal, czy ka- 
mień, ziemia czy drzewo. pracować będzie- 
my wytrwale! Opatrzymy rany, zadane 
przez wojnę. 


| lapidarną maksymę: 


„Każdy jest kowalem swego losu. Kując 
go, wykuwa tem samem los swojej ojczyś 
zny'. 


Fałszywe dolary i funty szterlingów 


Wśród spekulantów walutowych "warszawe 
skich wywołał niemałą konsternacyę fakt przy- 
aresztowania w jednym z banków pewnego po 
średnika walut, ponieważ przedłożył on do 
sprzedaży dwa fałszywe  pięciofuntowe funty 
szterlingów. Oczywiście wiadomość o pojawie- 
niu się fałszywych bamknotów angielskich mus 
siała przerazić czamnogiełdziarzy. 

Urząd policyi, śledczej, wszcząwszy dochodze- 
nie w tej sprawie, ustalił, iż fałszywe funty 
szterlingów przywędrowały z Baranowicz, gdzie 
też w tej sprawie aresztowano jeszcze dwóch: 
osobników. Gdrzieg jednak jest główne źródło fał- 
grerstwa, ustalić nie zdołano, Istnieje jedynie 
przeświadczenie, że w każdym razie fałszowanie 
odbywa Się poza granicami państwa. polskiego. 

Jednocześnie ze stwierdzeniem faktu pojawie: 
nia się na rynku pieniężnym fałszywych funtów: 
szterlingów, policya śledcza stwierdziła także 
obiegi fałszywych dotarów. 

Jedne są, jak się okazało, wprawdzie orygima- 
lami. ale w sposób mistermy podniesionemi w 
wartości, Zmalęźli się mianowicie niewyśledzenii 
jeszcze dotąd pomysłowi oszuści, którzy, świa- 
domi analfabetyzmu czarnogiełdzianzy, . rozpo- 
częli zamienianie np. 1-dolarowych banknotów 
na 10-dolarowe — 5 na S0-dolarowe, a nawet by-. 
ły już wypadki zamiany małych wartości i na 
100-dolarowe. 

Rzecz polega na tem, iz ma banknotach dolaro- 
wych faktyczna ich wysokość cyframi oznacza- 
na jest w czworoboku. Otóż oszuści, nie zmie- 
niając bynajmmiej tekstu, wypełnionego litera- 
mi, jedynie cyframi misternie  dobranemi do 
barwy i wogóle charakteru, zakłejają cyfry rze- 
czywiste į potem tak baknot, np. faktycznie tyl- 
ko 1-dolarowy, Sprzedają jako 10-dolarowy, lub 
wyższy, załdżnie od tego, jaką cyfrą zaklejono 
cyfrę oryginalną. 

Oszustwa te dost. ame aj i A 
większych w sie że 


śmiech jakiś radosny, Jakby dobrą wieść miał 
Bernardowi zwiastować, jakby nióst szczęście. 
nadzieję... 

Zbliżył się do Bermarda, nachylił się do ucha 
margiaia i szepnął: 

— Słuchaj! On jest! Om jest... 

—- Kto jest? 

=. Czy Niabora? 

— On jest... + 

— Gdzie jest 

Zdzieszko popatrzył w Niebo į rzekt ze sarde- 
cmm westchnieniem: 

— On jest ulajany w kwiecie lilii... 

-— Utajony? Co on mówi? 

— (Cicho -— zaszeptał z uśmiechem szczęścia 
Zdziesziko. — Cicho! Ja ci powiem wszystko. Po- 
wiem ci wżeśc radosną... Dziś przekonałem się 
naocznie i dowodnie. że On jest! On jest. 

— Mów. ma RZE 

— Nie rozum. ale modlitwa rozwiązuje sagad- 
kę bytu, leć do Niego na skrzydłach modlitwy... 

— (Go on mówi? 

Oczy Zdzieszka otwarty się szeroko. księżyc 
M się iskrami we łzach. któremi spłynęły po- 
wieki. 

— Widzisz te gwiazdy? — mówił Zdzieszko. 
— To zbudował Om... On... Jest rachmistrz: biegi 
ich obliczył... nie wierz rechotaniu szatana, któ- 
ry pluje nam w twarz. fly sie modłimy, chce 
ukryć Go, chce nas okłamąć, żę Ga niema. 

— Precz! 

=- To szaleniec., 

— Co on -plecie? 

— Ten człowiek zdrowych zmystow nfe ma. 

— Naprzód! 

— Brać żywcem! 

„Przez drzwi i okna wpełzło do chałupy dzie- 
sięciu żołnierzy, Za nimi szedł Bernard z ludź- 
mi, którzy nieśli w rękach powrozy. Reszta z0- 
stała na straży, pilnując drzwi i okien. 
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„Niechaj niebo opiekuje się synami Lądu 


Oprócz tego typu falszywych dolarów, pojawi- 


Na posłaniu z liści spał snem twardym Nie- 
bora, Spał cicho, na twarzy jego była pogoda i 
spakój 

Jak piorun siadla na nim rota ludzi, Nim się 
obudził, ręka, ni nogą nie władną; dwadzieścia 
a> wpiło sie w jego członki, trzymało go całą. 

a. 

Moc żołnierzy zdwoiła rozpacz i strach na 
myśl, coby się z nimi stało, gdyby olbrzym zdo- 
łał wyrwać Sie im z rak... 

Straszliwy krótki krzyk słychać było z cha- 
łupy. Wnet ucichł i krzyk, 

7 Władyka miał zakneblowame usta, Ręce, nogi 
i piersi były skrępowane, Ciałem nie Wiadnął, 
wyniesiono go jak kłodę. Jak begwładny kloc 
drzewa leżał postronkami skrepowany Niebora, 

an Spowity jak dziecko w pieluchach.,, i 

—- Teraz nie uidziesz łotrze, zaśmiał się z try- 
umfeni Bernard. ' 

Mściwój, który stał na środku polany, patrzał 
na ludzi zgromadzonych koło N iebory wzrokiem 
strasznym. Zdawało mu Się, że to nie władyka 
tam leży. ale on. że to jego pogrzeb, nie Niebo- 
re. ale Mściwoja niosg, aby go pogrzebać w mo- 
gite. 

Nie beda ludzie płakać na tym pogrzebie, łza- 
wnie2 suche pójdą do mogiły, bo nikt z jego lu- 
du nie uroni ani jednej łzy. Natomiast na mo- 
gile napiszą: 

— Nędznik! Łotr! Wyrzutek! 

Patrzy Mściwój, a w oczach świat mu kołuje, 
kołują sosny, wiruje chata, kręcą się dziewan- 
ny, tańcuje bluszcz... 

Zdzieszko przyszedł do Mściwoja i rzecze: 

— Tyś brat.. Niebo, ziemia ojczysta to matka, 
tyś sym... Syn... 

— Syn! -- westchnęły usta Mściwoja, 

— Tyś jedno ogniwo. Tyś brat kwiecia, drze. 
wa. gwiazdy, tyś nieodrodna, poczciwa krew, 

— O nikczemności bez granic! — wołało su- 


mienie, 
(Cięg dalszy nastapi) 


ły się także dolary, które wydają się być wpra- 
wdzie oryginałami, lecz niezupełnie jeszcze Wy- 
kcnczonymi i które najprawdopodokniej wykra- 
dziane zostały z zakładów graficznych amery- 
kańskich, 

SMR E — W EZCY RAZA ARE ORAWA 
Wykrycie tajnych składow broni. 
SPISEK KOMUNISTYCZNY W LUBLINIE. 
Onegdaj organa policyi państwowej w Lubli: 
nie wykryły wielkie składy amunicyi i broni 
najnowszego systemu, Broń ta, jak donosi „Głoa 
Lubelski", miała służyć do usurięcia wielu wyż 
szych urzędników województwa í szeregu wy- 
biinych tpraccwników społecznych. Szczegóły 
iwzymane są w tajemnicy, jednak pewnem jest, 
że chodzi tu o Spisek komunisłyczny. 


VI WARSZAWIE ZAMIAST BRONI — ZNALE: 
ZTONO CU£IER. 

W związku z wykryciem lubelskich składów 
broni zarządzono także w Warszawie rewizye 
i poszukiwania. „m : 1 

W jednym z nawożnych domów przy ulicy 
Mamszalkowiskiej organa policyi pańsiwowej 
szukały idkalu, co do którego istniały pewne 
poszlaki. Okazało się jednak, że ten lokal znaj: 
duje się we wskazaayim domu. wejścia jednak 
do niego zamurowano. 

Dozotca domu wyjaśnił, że do owiego lokala 
prowadzi wejście od wewnątrz sasiedniej ka- 
mieniey. W istocie, lokal ten połączono z loka- 
lem sąsiedniego domu, tak, że razem stanowi 
pomieszczenie, złożome z siedmiu „pokojów. 

Rewizya mieszkania nie dawaia długi ODAS 
żadnego rezultatu. W ostatnim jednak pokoiku 
zwróciła uwagę agentów spora ilość worków, 
wypełnionych azczelnie į zalegających izbę. | 

Jak się okazało, był to duży zapas cukru, zło- 
żomy aż z 23 workáw, wartości 2 i pół milio Ja 
marek. Lepszy w każdym razie cukier, niź Te- 
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Student medycyny — faiszeizem 
banknotów. 


Warszawa, 14 października. © 

W toku śledztwa w sprawie wykrytej fabryki 
1000-markówek w Pustelniku stwierdzono, że 
jednym z azynniejszych członków fabrykacyi 
ialsyfikatów jest jakiś „dr. chemii, Doktova 
fatszerze, jak twierdzą, z nazwiska nie gnali. 
Przychodził on tylko spreparować farby i wazy? 
sükie inne chemikalia, potrzehne do zrobienia 
banknotów. Zakomspirował się tak dobrze, że 
żaden z faliszerzy mie znał jego adresu. 

Mimo to wiząd policyi śledeziej zdłołał pochwy 
cić nici, prowadzące do „dra chemii“ į stwier- 
dził, że jest nim student medycyny, bynajmniej 
nie chemii, Władysław Prosnowski, zamieszka- 
ty w hotelu „Zakopiańskim“ przy ul. Chmiel- 
nej. Medyka-fałszenza aresztowano. - 
| wrr r" SORO O ODA a 


Dziesięcioletnia bohaterka, 


(L) Ubiegłe lato i fala szalonych upałów Bpo- 
wodowały w Anglii liczne wypadki „śmierci 
przez zatonięcie; ofiarą padały najczęściej dzie- 
ci, które nawpół nagie bawiące się nad brzeg- 
mi rzek wpadały w wodę i ginęły w jej nurtach. 


. Jeszcze obecnie, mimo jesiennej pory, utrzymu- 


je się w Anglii wysoka, ldtnia niemal tempera- 
tura; miejsca kąpielowe sẹ prawie wszystkie 
przepełniome i niema prawie tygodnia, ażeby 
ktoś, szukający ochłody, a nie celujący w sztu- 
ce pływania, mie uległ tragicznemu wypadkowi. 

Przed kilku dniami odbył się w Stock-on 
Trent wspaniały pogrzeb dziesięcioletniej ofiary 
wody. Gertrudy Wilkinson. Straciła ona życie, 
ratując przed zatonięciem swe młodsze rodzeń- 
«two, Dwuletnia jej siostrzyczka i 6-cioletni bra- 


. ciszek bawiąc się wpadli w wodę; widząc to dzie- 


sięcioletnia Gertruda nie wahając się ani chwili 
rzuciła się w nurt rzeki i z najwyższym wysilł- 
kiem wydobyła dwoje dzieci po kolei na brzeg, 
poczem jednak straciwszy siły sama padła zem- 
aloma i utonęła. Kiedy wieść o tragicznym wy- 
padku doszła do matki dziesięcioletniej boha- 
lerici, nieszczęśliwa kobieta w pnzystępiie rozpa- 
czy usiłowała popełnić samobójstwo i otoczenie 
jej z trudem tylko zdołało odwieść ją od tego 
s«laronego kroku. 

Śmierć dziewczynki, znanej z łagodności ii 
dobroci wywarła wszędzie w okolicy głębokie 
wrażemie; procesye ludzi ciągnęły do Stock-on 
Tvent, by złożyć kwiaty na trumnie bohater- 
sklego dziecka. W całym okręgu urządzono 
składkę na pogrzeb 10-cioletniej Gertrudy; zwło- 
ki jej pochowano w pięknej metalowej trumnie, 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


którą ponieśli na cmentarz burmistrz i inni do- 
stojnicy miejscowii. e 

Dzienniki angielskie opisując to smutne zda- 
rzenie dorzucają szczegół, który wydaje się mo- 
cno mieprawdopodobny i wkracza istotnie w 
dziedzinę bajki: oto podobno dwuletnia Aline 
Wilkinson, która zawdzięcza życie bohaterskiej 
swej starszej siostry tak bardzo odczuła jej 
śmierć, iż całymi dniami zanosi się od płaczu, 
w nocy zaś, po pogrzebie Gertrudy, wymknęła 
się z domu i pobiegła na cmentarz, gdzie znale- 
zieno ją nad ranem śpiącą na grobie. Dzieci, 
któreby w wieku £ lat tak głęboko potrafiły 
wiczuć się w tragedę śmierci i umiały w nocy 
znaleźć drogę na cmentarz i grobowiec zmarłej, 
nie rodzą się nawet w dumnej z tylu cudowmo- 
ści Angliji... 


j 1.4 e e 

Kobieta i mężczyzna 

w e e 
w walce życiowej. 
DOSWIADCZENIA ANGIELSKIEGO URZĘDU 
POŚREDNICTWA PRACY DLA BEZROBOT- 
NYCH. 

(l) Od wiek wieków kobieta zwana jest zaw- 
sie istotą. „Slaba“, nieodporną na wszę!kie prze- 
cimności życia; ród męski, głoszący się panem 
i władcą świata, przypisujący sobie przywilej 
specyalnej tężyzny i emengii życiowej, mieni ko- 
biete „wiotką trzcinę”, „bluszczem', który musi 
owinąć się wizoło pnia, aby módz istnieć na tym 
nędznym paidole płaczu itd, itd. 

A jednak wbrew tym wszystkim twierdzeniom 
płci „silnej“, które dawno już  prącsiały być 
prawdą, a Stały się gołosłownym komunałem, 
praktyka wykazuje rzecz wręcz przeciwną: oto 
mężczyzma, ów siłacz, ów tytan, nie uznający 
godmegjo siebie rywala na calej kuli ziemskiej, 
okazuje się w wielu wypadkach mniej odporny 
od kobiety, której z taką lubością przypisuje 
wadę „słabości życiowej”. Fakt ten potwierdza- 
ją doświadczenia, jakie poczyniono w Anglii w 
biurach pośrednictwa pracy dla bezrobotnych. 
Stwierdzono mianowicie, iż kobiety bezrobotne 
otrzymują © wiele łatwiej i prędzej zajęcie i ja- 
kieś stamowisko, aniżeli mężczyzma, znajdujący 
się w tych samych warunkach. 

„Przez długie lata pośredniczyłem w znajdo- 
waniu pracy dla mężczyzn i kobiet“, oświadczył 
kierownik jednego z największych biur pośred- 
nietwa pracy, „i rzadko  widywałem kobiety, 
któreby z uczuciem beznadziejności i rozpaczy 
znosiły swoje położenie i biernie, z założonemi 
rękoma, wyczekiwały zmiłowania losu i lepszej 
doli, Złe warunki życia „przyńłaczają kobietę ma 
krótką chwilę tylko, poczem podnosi ona mężnie 
głowę do góry i wyzwala się szybko z nastroju 
przygmębienia. Przeciwnie dzieje się z mężczy- 
zną, który tracąc pracę i sposób zarohkowania 
traci równocześnie grunt pod nogami i wszelki 
t. zw. tupet, kióręgo kobieta właśnie nabiera w 
chwili, gdy oko w oko stanie wobec widma gło- 
du i niedoli.* 

Stan psychiczny mężczyzmy i kobiety w wy- 
padku bezrobocia jest zgola różny, Dla mężczy- 
my utrata stanowiska, jest niezasłużoną niespra.- 
wiedliwością, pod której ciosem gmie się jego 
odporność, łamią się siły. Kobieta przyjmuje 
wiadomość o utracie posady często obojętnie, a 
nawet pogodnie. Czasami popłacze sobie troszkę 
w zaciszu domewem, poczem nową woalką stroi 
swój kapelusz, wkłada najpiękniejszą swą szatę 
i z otuchą wybiera się w wędrówkę na posmu- 
kiiwarie jący. Pogodne to zachowanie się nis- 
wiasty w podobnych warunkach, jak twierdzą. 
doświadczeni znawcy psyche kobiecej, pochodzi 
z odrębnego zupełnego pojmowania zawodu. Ko- 
biata bardzo rzadko uważa swe żajęcie za za- 
wód całego życja; traktuje je oma przewżnie ja- 
ko stadyum przejściowe na drodze do małżeń- 
atxa, bądź też w każdym razie spodziewa się 
zawsze czegoś radośniejszego i milszego, jakiejś 
lepszej posady, Mężczyzna gdy raz już osiągnie 
jakieś stanowisko, uważa je przeważnie za po- 
sterunek na całe życie, i kiedy traci ową pracę, 
łamie się naogół wewnętrzmie. Kobieta straciw- 
szy jedną pracę, spodziewa się zawsze, że maj- 
dzie ćrugą i to lejszą, ponieważ zaś utratą po- 
sady czuje Się mniej upokorzona w swej ambi- 
cyi, aniżeli mężczyzna, w braku czegoś lepszego 
zadowala się stanowiskiem mpodrzędniejszem, 
kiedy mężczyzma z trudem tylko decyduje się 
zstąpić niżej z raz zajętego szczebla. Przy poszu- 
kiwamiu pracy mężczyźni bardziej polegają na 
rozmaitych przyjacielskich protekcyach, i t. zw. 
„plecach“, gdy kobiety mniej litzą na rozmaite 
„polecające pisma", więcej zaś na własne siły 
i welory, 
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Takie oto spostrzeżenia na temat odpormości 
mężczyzny i kobiety w walce z życiem poczynio- 
no w Anglii Sa one może zgodne z psychologią 

angielską, lecz niemoznaby ich uogólnić, „umię- 
| dzynarodowić" i przyjąć bez zastrzeżeń w odnie- 
śieniu n., p. do naszych stosunków, 
| di o 0 I BEJÓŃ -D myr 


z ; rar I p 
Niemiecko -SOWIOCKA „entente cordiale”. 

Od dawna zaznaczały się już zarówno w Niem- 
czech jak i Rosyi sowieckiej tendencye do wzaje- 
ranego zbliżenia, które to zroszťtą tendencye znaj: 
dowały realny wyraz we łwspólnych knowania :h 
przeciwko Polsce 1 koalicyi. Starano się jednak u: 
trzymać to ciążenie do scjuszu w taj:mnicy, dopica 
ro oficyalneżwystąpienie niemieckiego posła w Mo» 
skwie Wiedenielda, o którem już pisaliśmy; uja- 
wniło, że Niemcy „dążą do ścisłej współpracy z Ro- 
sya sowiecką", „Neue Zuercher Zeitung", omawiając 
enuncyacyc p. Wiedenfelda, powiada, że to po raz 
pierwszy oficyalny charakter stosunków niemiecko: 
sowieckich zostął stwierdzony. Słowa Wiedenfzlda 
mają głębokie polityczne znaczenie. ponisważ o: 
znaczają iż w przyszłości niemiecka siła robocza 
zajmie się eksploatacyą rosyjskich skarbów natie 
ralnych, A za tem związkiem gospodarczym tak 
ścisłym pójdą i polityczne poczynania. 

Polską i państwa koalicyjnę muszą baczną uw.ls 
gę zwrócić na tę najnowszą „Entente cordiale". 
EAZA W PCZK w | 


NOWE WYDAWNICTWA. 
a A R a 


BLANKA HALICKA — KROLF, KRÓL MORZA 
ZWYGIVZCA. Jakaś szczególna Świażość idzie od 
tych opowieści osnutych na tle legend sredniowiecz- 
nych, skreślonych stylem gładkim, wdzięcznym, w 
miarę archaizującym, a tak szczerych i prosty ch 
w ujęciu, iż możnaby je wzięć nieledwie za utwory 
dla młodzieży przeznaczona, gdyby nie parę pełe 
nych żywej plastyki ustępów, zdradzijących, że to 
pisze ktoś dzjrzały i zwraca się do dujrzałych «zyz 
telników. P. Bianka Halicka nie od dziś znana jest 
zresztą ogółowi czytającemu. Utwory jej pisane pod 
wpływem s*cze u nigor 
za modnym kierunkiem literackim i mają tę wiel- 
ką. a rzadką dziś zaletę, że są niezmiernie czyste. 
Zdrowym nawskróś jest zarówno podkad myślowy, 
jak i uczuciowy, na którym powstały. 

Z obecnych powieści pierwsza, to upoetyzowane 
wyobraźnią dzieje zdobycia Normandyi przez Rol- 
lona, druga — to osnuta na tle starych gobelinów 
anegdota pełna humoru i wdzięku. w dzisiejszej 
chwili, gdy myśl od gniotącej troski dnia powgz k 
„dniego zwraca się tak chętnie ku wszystkiemu, co 
dać może wytchnienie, nowa ta książka poczytn2j 
zawsze autorki cieszyć się będzie niewątpliwie 

NAUCZANIE DOROSŁYCH CZYTANIA I PISA- 

ZNaczneom powodzeniem. 
NIA. Wskazówki metodyczne pod powyższym tytus 
łem opracowane przez Wł Weychert Szymanowską, 
ukazały się w biblioteczec „Kuliura Nowej Polski" 
nakładem Tow. Wydawniczego „Ignis“. Książka — 
zasłużonej w walce z analfabetyzmem autorki, omaa 
wia metody nauczania z elementarza i na dalszych 
stopniach, podaje ocenę najważniejszych podręcz- 
ników, wzory lekcyi i szereg cennych uwag o celu 
i sposobie nauczania dorosłych. Książka niswąt- 
pliwie znajdzie się 'w ręku wszystkich nauczycieli 
i organizatorów kursów dla analfabetów i półanals 
fabetów. 

(stm.) PRZEMYSŁ I HANDEL LUBELSKI, Książ. 
ka ta wyszła jako wydawni:two okolicznościowe 
z powodu „Targów wschodnich** we Lwowie, zaa 
wiera szereg wartościowych prac, tworzących Tas 
zem pewnego rodzaju monografię Lublina i częścio- 
wo Lubelszczyzny. Znajdujemy tu artykuły: „Lu- 
blin i województwo lubelskie" oraz „ZasJby rolne 
i leśne województwa lubelskiego" przez H. -Wiers 
cieńskiego, „Znaczenie andlowe i przemysłowe Lus 
blina* przez Fel, Wodzinowskiego, „Zamość i Z% 
mia zamojska” przez St. Dziubę, „Przemysł ludos 
wy w województwie lubelskiem* itd. 

„INFORMATOR MIASTA LUBLINA" wydawni: 
.etwo „Reklamy“, pożyteczne dla kupców i przes: 
rInysłowców, zawiera wykaz i skorowidz alfabety» 
czny firm handlowych & przemysłowych lubelskich 
podług działów produkcyi, wykaz zrzeszoń, insty» 
tucyj itd. P 


Materyały wełniane 


w doborowych gatunkach 
po cenach fabrycznych ` 
sprzedają hurtownie 


Krajowe Zakłady konfekcyjne 


Kraków, Szczepańska 7, I piętro. 


p m m 


Reklama dówinią handlu 
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„GUNIEU RRARUWSKI" 
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Wyjaśnienia i porady w sprawach ogłoszeń zupełnie 
bezpłatnie w Adminietracyj, Kraków, Dunajewskiego 7. [47 
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DROBNE OGŁOSZENIA 


[WOLNE POSADY ||| POSAD SZUKAJĘ | 


PANNA z ukończonym kur- 

sm handlowym pisząca 

biegle na maszynie poszukuje 

odp. posady. Zgłoszenia do 

Adm. „Gońca* pod L. G. 
5720. 


A ERONOM 3-go roku poszu- 
kuje jakiegokolwiek zaję- 
cia. Zgłoszenia do Adm. Goń- 
ea, pod „Agronom*. 5611 


anna z ukończoną 9 klasą, 
z dobrego domu, przyjmie 
posadę do dwóch panienek 
jako nanczycielka. Zgłoszenia 
Kukla Bochnia. 5623 


220 fryzyerski na pro- 
wineyi poszukuje zaraz po- 
mocnika ña dobrych warun- 


kach. Zgłoszenia do Admin. | *9 


„Gońca” pod „Zdolny fryzyer* 
4706 


(era Fiaciarza posza- 


kuje większy zakład. Zgło- | 4 


szenia do Admin. „Gońca 
Krak.“ pod „Ogroduik*. 4707 


Mes małżeństwo poszukuje 


stróżostwa zaraz. Zgłosze- | SĄ 


nia do Admin. „Gońca Krak.“ 
pod „Stróż“. 4701 


łsktrotechnik. zdemobilizo- 
wany siertant „poszukuje 
zajęcia. Zgłoszenia pod „Elek- 
trołechnik* do „Gońca Kra- 
kowskiego”. 4702 


| SPRZEDAŻ | 


| 


Sprzedam maszynę trykotarstą 
nową z wszystkiemi przy- 
borami. Oglądać można co- 
dziennie przy ul. Czystej L. 8. 
parter na łewo od godziny 
2—3 popoł. 4712 


© przadam używaną garderobę 
damską. Zgłoszenia do 
Admin. „Gońca Krak.* pod 
„Używana garderoba*. 4700 


EORTEPIAN krótki dobrej 
marki zamienię na piani- 
no. Zgłoszenia do Adm. pod 
„pianino“. 5719 | 


SIANO 


końskie, suche zdrowe, 
wagonowo w większych ilościach | 
sprzeda DOM HANDLOWY | 


„ENERGIA“, Kraków, Grodzka 51. Tel. 13-51 | 


l Dostawa nalychmiastowa. 
Dostarcza się również dla Wojsk. Zakł. Gospodarczych. 


Rynek gł. 19. 
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wypowiedzeniem. 
wypowiedzeniem. 
wypowiedzeniem. 
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I Praktyczne 


składans z materacami sprężynewami, cene reklamawe 
poleca 


7 Zakład tapicerski M. BARDACHA 
3 Kraków, ul. Floryańska 16. 


Bank Związka Spolek Zarobikowyih 


Oddział Krakowski 


zawiadamia niniejszem, że płacić będzie od nowych 
wkładek 


81/s0/0 rocznie od wkładek płatnych a vista 


owiedzeniem. 
41/20/0 rocznie od wkładek płatnych ża kwartalnem 


B %o rocznie od wkładek płatnych za półrocznem_ 


B:0/o rocznie od wkładek płatnych za rofznem 
55 
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Rynek gł. 19. 


. za 1-miesięcz- 
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»PION", Lwów, uilca Lwowska 48, Tel. 476. ` 


JAn 
Poor 
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H Ga 
SPRZEDAM pantofelki lakie- 
<rowe prawie nowe Nr 38 
eleganckie z paskiem b. ta- 
nio — Berka Joselewicza 18 
TY p. of 5721 


$'rzypce dla wirtuoza, o nad- 
zwyczaj pięknych tonach 
do nabycia okazyjnie. — 
Oglądać można w sklepie 
tirmy „Patefon*. nlicu Szew- 
ska 22. 4714 


PRZEDAJĘ szkło okien- 
ne, wykonuję wszelkie 
roboty szklarskie, jakoteż 
reperacye po cenach przy 
etępnych. — S. Finkelstein, 
ul. Mikołajska 5. 5419 


[KUPNO | 


f ckal sklepowy wraz z urzą- 

dzeniem, w dobrym stanie, 
w śródmieściu kupię. Pisemne 
zgłoszenia z podaniem miej- 
sca i ceny do Administracji 
„Gofica Krakowskiego” pod 
szyfrą „K. K. 308,% 4710 


Meszna do mnożenia i dzie-ļ' 


lenia dobrą a tanią kupił- 
bym. Łaskawe oferty pisemne 


OGŁOSZE 


ZENIA 


OLODOQODOGDA 
a un u żem step 


OU 


|MATRYMONIELNE| 


077 młoda, kulturalua, po- 
szukuje mężczyzny w siłe 
wieku równie kulturalnego w 
celu matrymonialnym. Zgła- 
szenia do Adm. "Gońca* pod 
„Preludynm*. 470 


M żczyzna lat 33, maiętny, 
wykształcony, nawiąże 
znajomość w celu towarzy- 
skim z osobą młodą, inteli- 
gentną, posiadającą griintow- 
ną znajomość życia. Zgłosze- 
nia do Amin. „Gońca Krak." 
pod „Sukułlus*. 4705 


do lat 23 posiadającą wypra- 
wę i umeblowanie. Zgłosze- 
bia do Admin. Gońca pod 
„Rządowiec* 5644 


| RÓŻNE ] 


Mstka peszukuja syna 
STEFANA ARAMOWICZA 


z podaniem ceny i marki, oraz|studenta I-go kursu Techno- 
miejsca, gdzieby można oglą- |logicznego instytutu. Wilno, 
dać do Administracyi Gofiraj Lwowska Nr 1 mieszkania 1. 


4711 


nod „Maultipłieator*. 


FABRYKA ZARÓWEK ELEKTRYCZNYCH 


WSZYSTKIE GATUNKI I WOLTAŻE 


n5+0 


Anna Aramowicz. 


I 


| 


Fabryka miodu isoków owocow. 


Spółka z ogr. odpowiedzialnością 


KRAKOW, UL. DIETLA 59 


poleca miód do picia 
naturalny sek 


15 


pierwszej jakości, oraz * 
malinowy. 1577 


HP., 220380 V., prąd 
zmienny, nowy. 5624 | 


sprzedą ze składów 
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Oddział dla ogłoszeń otwarty od godz. 9—1 i od 4—7. |g 


Ceny ogłoszeń Gmieszczone są w nagłówku. usjana 


DOOJDPONQOD54 Q00000.5-2/00 
r 
bal Papo, odtduóhi 


abdżd tihdodtatdh 


DMADRMAMMA (Gospodarstwa 


W każdej ilości 


WEŁNA. 
i MyscedjA MASZYN 


[ a. bez dom$eszki papieru 
toczki oryginalne „Tyrołit* 
300 X 10 X 25, także muiki 
gumowe do gazu 8 i10 m/m 
20.000 sztuk okazyj aie po zna- 


[I 
j 


i KAWALER lst 26, przystojny „ZENI 
| 


brunet na stanowisku urzę | WWYWwwwwwww 
dowem pragnie poznać panuę| — = 


WARSZAWA, Nowowiejska 13. 
Przedstawieięlistwo: l 


M. PIETRASZKIEWICZ, ulica Gontyny L. 29. 


| „SOKOŁ” 


cznie zniżonej cenie hurtow- 
nie do sprzedania. Przy od- 
biorze większych ilości mufek 

30% rabatu. 5558 


(i Kraków, 
Szpitala I. 7 


mearen ZKZ 
"—„Robur'* 


polsko — Belglisk: 
Dom handlowo- przemysłów” 


z centralą Kraków-Brulsql 
przyjmuje zlecenia na ekspe 

do Belgii i załatwia wszelki” , 
interesa w Belgii, Zgłoszenia | 
Kraków, Karmelicka 48. 5722 | 


Zw ona papiery wojskowe 
na nazwisko Ignacy Hoth 
unieważnia się. 5545 


p 


5464 


nn 


Sp.Akc. poszukuję 


ZDROJOWISK 


I MIEJSCOWOŚCI 
KLIMATYCZNEJ 


do nabycia. 


Szczegółowa oferty pad „Leka- 
rze", „Reklama Polska", War- 
szewa, Jasna 10. 5563 


KSIAŻKI POLSKIE beletrysty- 

czne zamienię na prowian- 
ty. — Łaskawe zgłoszenia do 
Administracyi „Gońca* pod 
„Bałsac*, 4717 


zakupi każdą ilość 


E Hidtd bded ud irb. sote | 


Oferty nadsylać pod adresem: 


J. A. BACZEWE _.i, Z. 


|. 


CS. 
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ESIENIE koło Lwowa. 
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80 mórg pszennej ziemi, dom 
8 pokoje i kuchnia. Zapudo- 
wanie forteczne 6 km. od garn. 
missta, 4 konie, 8 krów, 5 
świń. 2 owce. drób, 7 mórg 
łą i z torfem nadkompl., ma- 
szynerya od niemca, cena 
41/2 tys. dol. 
40 mórg tylko pszennej ziemi, 
dom 2 pokoje i kuchnia, za- 
budowanie nowe z /adnym 
ogrodem owocowym, 3 konie, 
7 krów, kompl. maszynerya, 
6 mórg łąki z torfem, 6 km. 
od garn. miasta, cena 33% 
tys. dol. 
25 mórg pszennej i żytniej 
ziemi przy mniejszem mie- 
ście, z pełnym żywym i mar- 
twym inwentarzem, w tem 


*|15 mórg dzierżawy. 3 dobre 


konie, 3 krowy. 2 świnie, bu- 
dynki w mieście bardze do- 
bre i obszerne, cena 6 mil. Mk, 
I8 mórg tylko pszennej ziemi 
z dabrym gośtińcem, oberżą, 
w tem 10 mórg faki, nizina 
nad Wisłą w wsi Kościelnej, 
eały żywy i martwy inwen- 
tarz, cena 5 ml. Mk, 
16 mórg pszennej ziemi, w tem 
oberza dobrze prosperująca, 
1 dom, karczma z wyszyn= 
kiem, II-gi dom 3 tokatorów, 
duży ogród owocowy, 1 koń, 
2 krowy, wozy i kompl. na- 
rzędzia roln., 2 ehlewy, ato- 
doła, 4 morgi placa budowla- 
neho (kopalnia złota), cena 
4 mil. Mk. 

Pozatem mamy różne go- 
spodarstwa od 2 mil. począw: 
szy, kamienice, przedsiębior- 
stwa, interesa itd. 

Tylko spieszne zgłoszenia 
(najlepiej zaraz do naszego 
biura przybyć) przyjmuje 
Biuro Handlowe Fei. 298 

Gniezno, ul. Lecha 12 

(w Poznańskiem), 5599 


Młyn z tartakiem 


6 km. od dworca, turbina do 
młyna 36-konna, tartaku 26- 
konna, wymiału 120 ltr., kom- 
plet. w biegn, 2 pary walców, 
1 ganek, czyszczalnia, 40 mórg 
pszennej ziemi, dom mieszk. 
5 pokoi, dom dla ludzi, zabud. 
mas., woda norm. do 200 koni 
siły, Światło elektr., własne 
akomolatory, 3 dobre konie, 
2, krowy, wozy i do wyjazdu, 
cena 25 mil. 5583 


Młyn motorowy 
Mator Denk 25 PS. woda I 
światło elektr. pęd., 16 mórg 
pszennej ziemi, 2 dobre ko- 
nie, 3 krowy I kl, 6 świń 
zabud. mas., pomieszk. 5 po: 
koi, duży ogród owocowy, 
3 km, od stacyi, cena 20 mil. 

połowa w dolarach. 5597 


2 Gogielnie parowe 
na 70 mórg ziemi, komplet. 
zabud., cena 20 mil, na 250 
mórg, kompl. zabud., z bo- 
gatym inwentarzem — cena 

40 mil. 5598 
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Towarzystwo dla Przedsiębiorstw Górniczych „TEPEGE' S. A. w Krakowie. 


Podwyższenie kapitału akcyjnego z Mp. 70,000.000 na Mp. 105,000.000. 


Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszy Towarzystwa dia Przedsiębiorstw Górniczych „TEPEGE* S. A, w Krakowie uchwaliło 
w dniu 3 kwietnia 1921 r. podwyższyć kapitał akcyiny z kwoty Mk. 28,000 000 na Mk. 105 000.000, przekazując równocześnie 
Radzie Zawiadowczej określenie terminu oraz ustalenie szczegółowych warunków dla emisyi tych akcyi. 

Powyższą uchwałę Walnego Zgromadzenia zatwierdziły Ministerstwa: Przemysłu i Handlu oraz Skarbu postanowieniem 
z dnia 15 czerwca 1921 L. Sp. 0.240/85. Na podstawie powyższego upoważnienia Walnego Zgromadzenia Akcyonaryuszy 
uchwaliła Rada Zawiadowcza na posiedzeniu w dniu 3 kwietnia 1921 r. przeprowadzić na razie podwyższenie kapitału akcyj- 
nego Towarzystwa z Mp. 28 000.000 na Mp. 70.000.000 przez emisyę nowych 60.000 pełno wpłaconych akcyi po Mk. 700 im. 
wart., następnie na posiedzeniu w dniu 2 października 1921 r. | 


dalsze podwyższenie z Mp.70,000.000 na Mp.105,000.000 


przez emisyę 50.000 peino wpłaconych akcyj po Mp. 700 nom. wart., 
i ń 


wobec czego rozpisuje się niniejszem SUB SKRYP CYĘ 


na warunkach umieszczonych poniżej. 


Warunki subskrypeyl akey| IV. emlsyl, serya B. Towarzystwa dla Przedsiębiorstw Górniczych „Tepege* S. A. w Krakowie, 


1. Kurs Bmisyjny nowych akcyj wynosi Mp. 6000 --, 

2. Zgłoszenia na akcye będą przyjmowane najpóźniej do dnia 30 listopada 1821. f 

3. Przy zgłoszeniu należy wsłacić gotówką oałą ceną kupna z tem, że za czas od dnia wpłaty do dnia 31 grudnia 1921 
bonifikować się będzie 49/, odsetki. | 

4. Repartycyę nowych akcyj przeprowadzi Zarząd wedle swobodnego uznania, przyczem posiadaczom akcyj I., IŁ. i II 


LO i R WE 3 

jA) emisyi przyzna się pierwszeństwo w stosunku posiadanych akcyj. | 3% è A 

RAS 5. Nowe akcye będą wydane akcyonaryuszom po zawiadomieniu o przydziale i pọ ich skonfekcyonowaniu za zwrotem 
+ tymczasowego pbświadczenia. b 

by 6. Na wypadek nieprzydzielenia akcyj Towarzystwo zwróci wpłaconą kwotę Wraz z 40/, odsetkami. " 


7. Nowe akcye uczestniczą w zyskach Towarzystwa począwszy od d. 1 stycznia 1922 r. na równi z akcyami dawnych emisyi. 
8. Akcye obecnej emisyi będą związane w Syndykacie klauzurowym, pozostającym pod Zarządem Polskiego Banku 
Przemysłowego, Filia w Krakowie, w 500/, Syndykat klauzurowy trwać ma do końca 1924 r. | 


Zgłoszenia na akcye przyjmują do dnia 30 listopada 1921: 


ga w Krakowie: Zarząd Tow. dla przeds. Górn. „Tepege* S. A, ul. Straszewskiego 1. 27. 

ER) Polski Bank Przemysłowy, ul. Szewska l, 1 i wszystkie oddziały. 

vai Dom Bankowy H. Ripper i Sp., Rynek gł. 1. 17. j 

ieg w Warszawie: Oddział Tow. dia Przeds. Górn. „Tepege* S.”A., ul. Hortensya |. 1. 

> w Katowicach: Bank Przemysłowców. 5590 

dy mana i 


ej 
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"Wydawca: W zastępstwie Spółki Wydawniczej „Goniec Krakowski”, Sp. z o. >: Maryan Fontana. Redaktor odpow.: Ludwik Grenuś. 
Drukarnia Ludowa w Krakowie. 


